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Kraina wiecznych lodóiu ' ośrodkiem zainteresowania

Spór o Antarktydę
między W. Brytanią i Argentyną

S00 milionów żłotych 
na osuszenie Żuław
Gdańsk. (PAP) W w yn iku lustra 

K om is ji M inisteria lnej na zala- 
terenach Żuław, M inisterstwo 

Rolnictwa i  Reform Rolnych posta 
Uowiło w roku bieżącym zwiększy. 
su* y  inwestycyjne na osuszenie 
terenów żuławskich. Dotychczas w 
Planie inwestycyjnym na ten cel 
przeznaczone było 300 m ilionów zło­
tych. Euma ta obecnie oodwyższorta 
dostała do 600 m ilionów złotych, 
^suszony będzie całkowicie o l­
brzymi, liczący 22 tys. ha polder, 
którego eksploatacją zajmie się 
ZPNz, poza tym  zostaną doprowa- 
'iaone do porządku pompy, wodne 

Stegnie, W iśłinkach i Marzenci- 
»ie,- co spowoduje osuszenie ponad 
«. tys. ha.

Buenos Aires. (PAP). Argentyńskie ministerstwo 
spraw zagranicznych opublikowało korespondencję, 
jska była przeprowadzona z Wielką Brytanią w spra 
wie wysp Fałklandzkich i spornej strefy na południo­
wych terenach podbiegunowych.

Zbiory numizmatyczne 
d!a Muzeum Narodowego
Warszawa (PAP). M uzeum  N a­

rodowe w  W arszawie uzyskało w  
warze od  p. W ielochy. cenny,zb iór 
srebrnych m onet i m edali,' w śród 
K tórych zna jdu je  się szereg u n i-

W ie lka  B ry ta n ia  zaprotestowała 
m. m. przeciw ko założeniu przez 
A rgentynę bazy na w ysp ie  G am ­
ma.- k tó ra  od 40 la t zna jdowała 
się pod za.rza.dem b ry ty js k im . A n - 
S licy zaproponow ali A rgen tyn ie  
dzierżawę, te j wyspy, w  razie zaś 
odmiennego stanow iska kwestia 
m ia łaby być przedłożona M iędzy­
narodowem u T ryb u n a ło w i w  
Hadze.

Rząd argen tyński zakwestiono­
w a ł jednakże prawomocność a k ­
tów , na które, pow oła ła  się W ie lka  
B ry ta n ia  i na k tó rych  oparła ona 
swe pretensje do te ry to r ió w  w  
re jon ie  podbiegunowym . Rząd w  
Buenos A ire s  w ysuną ł natom iast

wniosek zw o łan ia m iędzynarodo­
w e j kon fe ren c ji celem d s lim ita c ji 
gran ic  na A n ta rk tyd z ie .

leszcze jedna nota Jugosławii
do  S tanów  Z jednoczonych

D la  zam anifestowania swoich 
p ra w  do terenów  podbiegunowych 
ha .pó łku li zachodniej, w  środę 
w yp łynę ła  w  tam te re jon y  eska­
d ra , argentyńska złożona z dwóch 
k rążow n ików , 8 kon trto rpedow - 
ców i szeregu jednostek pomocni­
czych.

Bunt więźniów
Rzym. W ed łu g 'in fo rm a c ji s Cał 

tan isetta, w  w ięz ien iu  m iejsco­
w ym  w ybuch ł bun t 200 w ięźniów . 
B u n t został s tłum iony  dopiero .po 
in te rw e n c i’ p o lic ji1.

Plan wymiany kulturalnej
między Polską i Czechosłowacją

Dobrowolne oszoządnoćoi
organizuje 

Bank Spółdzielczy
W arszawa (PAG). Bank Gospo­

darstw a Spółdzielczego przystąp ił 
ju ż  do o rgan izow an ia1 dobrow o l­
nych oszczędności św iata pracy.
Oszczędności te będą do c a łk o w i- . . - - - - - -  . -  ,
te i  dyspozycji w kładców  z ty m , ! Sl<? uroczyste otw arc ie  n a j-' I _ . J _____ . _ . rlill^ertann -nr ----- Z-- nn lUłi _

W arszawa (PAP). 9 bm. zosta 
3y_ zakończone obrady K o m is ji 
M ieszanej d la  re a liz a c ji um ow y 
k u ltu ra ln e j m iędzy Polską a Cze­
chosłowacją. T rzydn iow e  obrady 
dop row adz iły  do uchw a len ia  p la ­
nu  p ra cy  na;,rók, 1948..

P lan -tęp p rze w id u je  zacieśnie­
nie- ko n ta k tó w  k u ltu ra ln y c h  i  o- 
św ia tep ych  n i. in . przez u tw o rze­
n ie  w .' obu k ra ja c h  specja lnych 
ośrodków , k u ltu ra ln y c h , w ym ianę 
doświadczeń na po lu  nauk i, o - 
św ia ty  i  sz tuk i, w ym ianę  studen­
tów . f ilm ó w , specja lne audycje 
rad iowe, odczyty, w yc ieczk i itp .

P rzew idziane w  p lan ie  ośrodki 
te. bod ą m ia ły  na ce lu  szerzenie 
w iadom ości o k u ltu rz e  Czecho­
s łow ac ji ,\v Polsce i  odw rotn ie . 
Do zadań ośrodków  k u ltu ra ln y c h , 
k tó re  będą posiada ły oddz ia ły  ,we 
w szystk ich  w iększych m iastach 
obydw u k ra jó w , należeć będzie 
naw iązyw anie  i : zacieśnianie sto-

Najdłuźszy most u j  Polsce
oddany do użytku

Warszaw’«. (SAP) 10 lutego od-

W a s n n i t o n  ( A r i) .  Ze żró 
de j dyplom atycznych donoszę, że 
rząd  jugosłow iański wystosował 
dc  S tanów Z jcdn . notę, w  k tó re j

M ac Arthur walety  
z japońskim  ruchem  

robotniczym
. "  (SAP). Podając o jic ją l-  

h ió  do wiadom ości dym isję, swe- 
So gabinetu, p rem ier japońsk i 
K atayam a oświadczył, ¿e .zasada 
k o a lic ji rządowej pozostaje nadal 
W mocy p rzy  fo rm ow an iu  nowe­
go rządu.
. K o ła  dobrze po inform owane po 

-<Jfjj do w iądóm ości,, że sprawą 
ttonjęj k o a lic ji rządowej została 
om ówiona w  czasie d ług ie j kon - 
fę repc ji, ja ką  gen. Mac A r th u r  
Przeprowadził z prem ierem  R a- 
ti-yama. W  czasie kon fe renc ji, 
*Saniem in form atorów ’, M ac A r -  

zalecił Katąyam ie nieprze- 
•shodzęnie do opozycji, lecz p rze­
ciwnie, na jda le j posuniętą w spó ł-
brąCę ,Ł  Mowym r2ądem.

Mac A r th u r  jest zdania, że bę- 
to; ja k  na jskutecznie jszy spó- 
przeciw staw ienia się japoń- 

skiem u ruch ow i robotniczemu.

nońownie żąda zw o ln ien ia  złota 
jugosłow iańskiego oraz innych  
m a ją tków , zamrożonych przez 
rząd am erykański.

M a ją tk i te, oceniane na prze­
szło 80 milionów? dolarów , zostały 
v / czasie w o jn y  w ysłane do Sta­
nów  Ż jedn., celem,zabezpieczenia 
ich  przed, N iem cam i.

G dy Jugosław ia po raz p ie rw ­
szy zażądała odm rożenia złota, 
sekretarz stanu M a r s h a l l ,  o- 
św izriezył. że USA gotowe są w  
każdej c h w ili nawiązać rokow a­
nia* Ponieważ jednak n ie  nastą­
p iło  to, rząd, jugos łow iańsk i w y ­
stosował popowną notę w  te j 
sprawie.

że pożądane jest -lokowanie na 
okres nie krótszy n iż sześć m ie ­
sięcy.

Bank Gospodarstwa Spółdzie l­
czego oprócz dw ustu w łasnych 
placówek zorgan izow ał jeszcze 
około 2 tysięcy innych  p u nk tów  
p rzy jm u ją cych  w p ła ty  na ks ią ­
żeczki w kładkow e. Sieć ta  będzie 
jeszcze znacznie rozszerzona. Z 
akc ją  B anku  Spółdzielczego 
współdzia ła cała spółdzielczość, 
zw iązk i zawodowe i  organizacje 
młodzieżowe, rów nież m łodzież 
szkolna. A kc ja  ta  zna jdu je  się ju ż  
w  toku  j w ed ług przew idyw ań da 
okuło m ilia rd a  zło tych. Suma ta 
będzie zużytkow aną przede wszy 
stki-m na k re d y ty  k ró tk o te rm in o ­
we dla  . hand lu  spółdzielczego.

C h ara k te r drobnych -oszczędno­
ści BGS przystosowany je s t prze 
de w szystk im  dla celów p lanow a­
n ia  -w gospodarstwie dom owym  i 
um oż liw ien ia  bieżących inw esty ­
c ji ludziom , zarabia jącym  poniżej 
20 tys. z i m iesięcznie.

dłuższego w  Polsce mostu na W i­
śle pod Tczewem. W  uroczystości

przy odbudow ie m ostu ro b o tn i­
ków  i p racow ników .

Prace nad  odbudową m ostu roz­
poczęły, się jeszcze w  1943 r., a

sunków  naukow ych m iędzy oby« 
dwom a k ra ja m i poprzez specja l­
nie zorganizowane w  ty m  celu 
w yd z ia ły  naukowe, k tó re  dążyć 
będą do u ła tw ia n ia  s tud iów  sla­
w istycznych. O środki w spó łp ra­
cować będą z le k to ram i u n iw e r-

Dziś
St. W. Balicki

Wągry znani
i nieznani

w z ią ł udz ia ł w  zastępstwie m in i-  kosztorys robó t op iew a ł począt-
s tra  k o m u n ik a c ji dyr. W alter,

W  czasie uroczystości o tw arc ia  
nastąp iła  dekoracja zasłużonych

Waza kryształowa 
wagi 80 kg

¿Fa ntsrsz. łisfcssssffskitgi

kowo na_ 700 m ilio n ó w  zł. D z ięk i 
w yd a jn e j p racy  całego zespołu, 
zatrudnionego p rzy  odbudow ie 
oraz zastosowaniu oszczędnościo­
wego systemu p racy  —  c a łko w ity  
koszt odbudow y m ostu w ra z  z f i ­
la ra m i w yn ió s ł 302 m il. zł.

M ost pod Tczewem posiada p ó ł­
to ra  k ilo m e tra  długości i  oddanie 
go do uży tku  pozw o li na skrócenie 
trasy  W arszawa —  G dańsk o 115 
k ilom e trów .W  a ł  b r  z y  ę h. (sąr) C entra lny 

Zarząd Przem ysłu M inera lnego w 
Wżyszawi.ó ‘zam ów ił, w. P ą ń s tw o -,
w e j H ucie Szkła K ryszta łow ego, G r o t e w o h l  s t w i e r d z a *  
„Józe fina“  w  S zk la rsk ie j Porębie 
wazę k ryszta łow ą w a g i S® kg. W a 
za m a b yć  wręcza»»* ntarassałkewt 
Rokossowskiemu z o ka z ji 8® roęs- 
n ic y  p-ows.tania A r m i i , Czerwonej.

Na wazie wudniec będzie goń»» ; B erlin , (PAP). - Przewodniczący 
ZSRR i  Po lski. Całość m a być J sp-cjąłistycznej p a r t i i jedności 
w ykonana - w  rekordowo: k ró tk im  o u o  G rotew ohl og łos ił w  dzien-

śyteckim i; zaopatrzone będą w  
sale le k fó ry jń e  potrzebne do stu­
d iów , w  b ib lio te k i i  czyte ln ie , za­
w iera jące m a te ria ły  dotyczące 
w iadom ości o Czechosłowacji w  
Polsce i  odw rotn ie .

O środki ku ltu ra ln e  będą orga­
nizować ku rsy  językowe, odczyty, 
pokazy film ow e, w ystaw y, w ie ­
czory dyskusyjne, kon ce rty  iid .  
P rzew idziane je s t organizow anie 
specja lnych b ib lio te k  ruchom ych 
oraz księgarn i, ew entua ln ie  sto­
isk  z w yrobam i sz tuk i ludow e j 
oraz przem ysłu artystycznego. Do 
zadań O środków należeć będzie 
wreszeie w ydaw anie  b iu le tynów , 
łu b  czasopism, poświęconych spra 
w ie  zb liżen ia k u ltu ry  po lsk ie j i 
czechosłowackiej.

Przew idziano, że w  r. 1948 obie 
strony; usta lą  na w spó lnych kon ­
ferencjach s ta tu ty  i  p ro je k ty  o r­
ganizacyjne ośrodków  k u ltu ra l­
nych;

Demokratyczna myśl niemiecki
może się rozwijać tylko w strefie radzieckiej

czasie 5 dni.

Żądania  Polski i Czechosłow acji

Międzynarodowa Karla Handlu
nie może obejmować Niemiec i Japonii

.Nowy Jork . (PAP). W edług do­
niesień ; z : H aw óm iy,. kon ferencja  
Handlu, i  Z a tru d n ie n ia ; w  H aw an- 
nie. k tó ra  trw a  już  od 10 tygo­
dn i, n ie  zakończy swych prąc w  
połow ie lutego, ja k  -to by ło  p ie r­
w o tn ie  przew idziane.1 s .

Prące kon fe ren c ji postępują na­
przód n iesłychanie pow o li. W ięk- 
sżqś.ć spornych kwestii,- w y n i­
k ły c h  z oporu jjańs tw  n ie  uprze-

Kandydatura Wallace’a
w opinii amerykańskich obywateli

. Swoją stałą: kolum r
^ :ił*maćk, tygódnlka „New  Re- 
}e i'3*lc“  Henry Wallace poświęca, w 
^  cym z ostatnich numerów gló- 

opin ii publicznej, które w 
* w 2liu ze zgłoszeniem przezeń 
U j. j  kandydatury na prezydenta, 
-■ Ptyają w  postaci stosów kore-1.. . 
kó«/aarlcjl ze wszystkich  zakąt- 

2 Stanów Zjednoczonych, 
ie y  W aUc.ce'a rekrutuje,i
- z najrozmaitszych środowisk, 

t e r y t o r ia ln i

sie

atii reprezentują wszy-
«n2/ Am eryki Północnej. 

hrat-ń hstami robotników,
^acąw m kow  kolejowych, ńaUćzy-

Ai*el dziennikarzy 
^owiańskich

t? ń P ). Jak donosi- 
swe ^  - ? fR rzeb iu . zakończyła 
k s r?v raci.y ' konferencja, dz ienn i- 
konfn t 'aństw  słow iańskich. W 
Wa} ie f,ch  t®jv k tó rą  .żórgapizo- 
B s t s r f  nOSłovvi^ * i kom ite t w  
ń a fa k * o le uczestn iezy li rów nież w  
g ie ri „ „ erze Sotsi dziennikarze- w ę- 
K ó n fl-  ■ r Vmuftscy. • 1 albańscy, 
iom ,jtencf a zw róc iła  s ię , ż  ape- 

° .  SóiStępoWych dzienn ikarzy i 

sw :ata’ w ktörvm

cieli, adwokatów itp. znajduje się 
interesujący lis t dziennikarza -  re ­
publikanina, k tó ry  zniechęcony ,wy 
nikam i działalności swójej p a rtii 
pisze, co, następuje:
, „ Każda dziedzina życia ulega o- 

becnie monopolizacji, nawet ta, w  
k tóre j pracowałem dotychczas ,— 

.prasa. Dzisiaj zamieszczenie a rty ­
kułu, tak. jak  to było możliwe 10, 
15. la t temu, jest wprost piekłem. 
Wszystko dzisiaj jest objęte przez, 
kartele i  trusty H .za swójaj pracę 
można otrzymać ty lko  takie wyna­
grodzenie, jakie  będzie chciał za­
płacić . trust. Swobodna in ic ja tyw a  
— gdzież ona jest?

W roku lSiO, oboje z żoną w cza 
sie kampanii wyborczej pracowa­
liśm y na rzecz W illkiego. Dzisiaj 
„sztywne gorsy“  z republikańskiej 
p a rtii uważają, że mogą nie dbać. 
o naś. Wydaje m i się jednak, ze 
to Pan właśnie zwycięży iv tego­
rocznych wyborach. Twierdzę tak, 
bo wiem, co się mówi dzisiaj w  
dotychczas republikańskich środo­
wiskach".

W trosce o młode pokolenie za­
biera głos nauczyciel z malej w io­
ski stanu New York:, „Jeśli będzie 
m y nadal inwestować m ilia rd y  do- 
ląrów  xv wójsko, zamiast, sutowen- 
ójonować . szkolnictwo', to . jedyną

m ysłow ionych wobec d y k ta to r­
skich tendencji S tanów Z jedno­
czonych, nie została dotychczas 
rozw iązana i tzw . kom ite t koo fdy  
nacy jny, k tó rem u je  przekazano, 
n ie  Czyni żadnych postępów.

Pżzed k ilk u , dn iam i prz-ed; ję d ­
rną z podkom is ji delegaci B e lsk i 
i  Czechosłowacji p rzy  poparciu 
p rzedstaw ic ie li innych państw w y 
s tą p ili p rzec iw ko  propozyc ji im *  
ry k a ń s k ie j rozciągnięcia przygo­
tow ane j w  H aw annie  K a rty  M ię ­
dzynarodow ej O rgan izacji H a n ­
d low e j na Japonię i N iem cy ża- 
chodne.

Boiska i  Czechosłowacją z-akwe 
stionow ały kom petencje tyw ifereń 
c ji hsw ańsk ie j do zajm ow ania się 
sprawam i k ra jó w  o-kujpowanych. 
Polska i  Czechosłowacja zażądały 
usunięcia sprawy N iem iec z po­
rządku dziennego kon fe renc ji, 
gdyż p rob lem y tych k ra jó w  u re ­
gulowane są szeregiem um ów 
m iędzynarodowych, ja k  np. um o­
w a  Poczdamu, i  ty lk o 1 k ra je , k tó ­
rych  te um ow y bezpośrednio do­
tyczą, m a ją  praw o n im i się za j­
mować.

Delegat Czechosłowacji oś-wi-ad 
czyi,, źe. państwa sąsiadujące

N iem cam i nie mogą: przejść do po 
rządku  dziennego nad próbam i u - 
ęzyńii-eraa z M iędzynarodow ej O r­
gan izacji H and low ej towarzystw a 
d la , ochrony N iem iec i  Japon ii ża 
m iast organ izacji, przy jaźn ie 
w spółp racu jących suwerennych 
państw.

Praga - Bomba]
Aiowa linia lotnicza

Praga (PAP). We w to re k  o tw a r 
to nową lin ię  lo tn iczą Praga — 
Bom baj,, obsługiwaną przez cze­
chosłowackie tow arzystw o lo tn i­
cze. Sam oloty ku rsu ją  na trasie  
Rzym  —- A teny —) L idda  — Bag­
dad —  Basra —  B ah re in  i  K a ra - 
ch-i.

n iłcu „Neues Deutsch land“  obszer 
t jy >1 a r ty k u ł p t. „Co pow inn iśm y 
uczyn ić“ , w  k tó ry m  naśw ie tłS  na-j 
bardzie j palące zagadnienia n ie ­
m ieckie. .

N iem cy —  zdaniem  G rotew ohla 
— zna jd u ją  się dziś w  ośrodku 
międzynąr-odowego naprężenia. 
Cele o ku pa c ji N iem iec, jasno 
sprecyzowane ; w  • uk ładz ie  /pocz­
dam skim , zostały zniekształcone 
przez postępowanie m ocarstw  za­
chodnich, Jedynie Zw iązek R a­
dziecki, prowadzący konsekw ent­
ną p o lity k ę  w  spraw ie  N iem iec, 
pozostał w ie rn y  zasadom okreśło 
nym  w  Poczdamie, k tó re  m a ły  
prow adzić do zupełnego rozb ro je ­
n ia  N iem iec i  do z lik w id o w a n i*  
tych  gałęzi przem ysłu, k tó re  m o ­
g łyby  posłużyć do now e j p ro du k-

szej; ..przyszłości, rozw ija ją c  na 
swoim  teren ie wzmożoną p ro d u k ­
c ję  żywności i  tow arów , przepro­
wadzając do końca doniosłe po­
sunięcia p o lity k i, zm ierza jące j m. 
in . do uka ran ia  by łych  h it le ro w ­
ców'- i  wciągn ięcia  w szystk ich  
tw órczych s ił na rodu do pożytecz 
ńej.. w spó łp racy nad  odbudow ą“ .

G ro tew oh l w  następu jący spo­
sób sfo rm u łov7a ł, swe ko iiik re tne  
żądania pod adresem m ocarstw  
okupacyjnych .:

1) D okładne Określenie rozm ia ­
ru  ̂ re pa rac ji w o jennych  i  w yso­
kości kosztów okupac ji, 2) U sta­
len ie  sposobu dzia łan ia  i  kom pe­
te n c ji n iem ieck ich  K o m is ji G o­
spodarczych; 3) W yjaśn ien ie  sy­
tu a c ji w  spraw ie  dostaw żyw no­
ści; 4) Przeprowadzenie do końca 
deńacyfikac ji.

A r ty k u ł G rotew ohla został p rzy  
ję ty  przez op in ię  n iem iecką jako  
odpowiedź na ogłoszoną wec j i  w o jenne j.

„N ie  chcemy aaS B izon ii, ań i F ra n k fu rc ie  K a rtę  B izon«. 
T r iz o n ii —  pisae G ro tew oh l —  i 
a le  chcemy m ieć N iem cy z jedno­
czone, tak ie  N iem cy, w  k tó rych  
up raw iana będzie jedno lita , p o ­
ko jow a, dsm okratyczna .po lityk» .
Jeżeli przez fa łszyw ą p o lity k ę  yy 
N iem czech1 zachodnich ludność 
s tre fy  wschodnie j pozbawiona bę 
d z ie , możności 1 przebyw ania na 
teren ie zjednoczonego państy/a, to 
znajdzie ona sama drogę do lóp-

Ostre w a lk i
uj Kaszm irze

Coraz więcej górników w kopalniach
Dodatni wynik akcji werbunkowej

KATOW ICE. (PAP). W w yniku  
akcji werbuhkoWej prowadzonej 
przez przemysł węglowy w  kra ju  

z I oraz wśród emigrantów polskich,

Pląsanie jrftfiWów 4« amiwir SiaRliowij
Węgry będą korzystać z portów polskich

dową dlr+fŁ D;.xpw a-”  ookó j i  lu -J  rzeczą, .k tó rą  nasz® dgieci wyniosą 
- demokrację, > z t szkól będiie m ilita ryzm “ . '

WARSZAWA. (PAP). Zapocząt­
kowane w Budapeszcie rokowania 
handlowe polsko-węgierskie zosta­
ły  zakończone w Warszawie w  
dniu  .9 bm. podpisaniem dodatko­
wych protokółów do umowy han­
dlowej, zawartej 21 listopada W47 
roku.
1 Dodatkowe protokoły . zostały 

ppdpisańe -• ze, strony węgierskiej 
ptzez S- Michała Szilagy' — gene- 
ralheg-ó dyrektora w ' m in. handlu 
i  kooperatyw, ze strony polskiej

zaś przez A lfreda Siebeneićhena 
— dyrektora Narodowego Banku 
Polskiego.

Podpisane p ro toko ły , dotyczą m. 
in. wykorzystania portów polskich 
przez Węgry, założenia towarzy­
stwa mieszanego polsko-węgier­
skiego w  Budapeszcie, . spraw 
transportowych draż spraw daty-, 
czących wym iany towarowej.

. Pertraktacje odbywały się W at- 
mósfefse tradycyjne j przyjażńi.

stan załóg górniczych zwiększył 
się ui roku 1347 o ok. 15.5000 osób.

Największy napływ  -pracowników 
fizycznych zanotowano w 4 kw ar­
tale reku ub., w  którym  stan za­
trudnienia zwiększył się o 8.600 
osób.

Równolegle z werbowaniem pra­
cowników przemysł , węglowy pro­
wadzi przy pomocy władz pań­
stwowych i  samorządowych ak­
cję, mającą na celu zapewnienie 
górnikom odpowiednich w a ru n ­
ków  mieszkaniowych. W wyniku  
te j akc ji wybudowano kilkanaście 
kolon ii robotniczych i  przeprowa­
dzono remont tysięcy mieszkań. 
Lokalne braki w : załogach pro­
dukcyjnych zlikw idowano rów ­
nież:; częściowo przeniesieniem do 
produkcji pewnej liczby prać&wńi 
ków, ; zatrudnionych . d.Ólyihczts 
przy robotach ubocznych,

N o w e  D e l h i  (SAP). W  o ko ­
licach Naoszera, w  p ro w in c ji 
Dżammu, w o jska  in d y js k ie  sto­
czy ły  dw ugodzinną b itw ę  z p le ­
m ionam i pogranicznym i. K o m u ­
n ik a t indy jsk iego  m in is te rs tw a  
obrony narodow ej podaje, że w  
b itw ie  te j zginęło 1.900 p rzec iw ­
n ików . S tra ty  a rm ii in d y js k ie j 
oceniane są na 29 zab itych i  91 
rannych . . .

A ta k  na Naoszera dokonany 
został , przez, oddzia ły, ; liczące 
11,000 ’ w o jo w n ikó w , dobrze zor­
ganizowane i  dobrze uzbrojone.

K o m u n ik a t podaje rów nież, że 
a rrtiia  in dy jska  rozb iła  znaczny 
oddzia ł najeźdźców w  okolicach 
Punch.

Konkurs na sygnał 
rozgłośni wrocławskiej

W arszaw * (PAP). Rozgłośni* 
Polskiego' Radia we W roc ła w iu  
ogłosiła, ko n ku rs  na now y sygnał 
rad io s ta c ji w ro c ła w sk ie j zaw iera­
jący  m o tyw y  muzyczne Z iem  Od­
zyskanych, W  konkurs ie  może 
brać. udź ia ł każdy. T e rm in  nad­
sy łan ia  p ro je k tó w  up ływ a  dnia 24 
m arca br.

Nagroda wynosi zł 25.000.
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Jak przygotowywano wojnę w 1939 r.
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W dzisiejszym numerze za­
mieszczamy dalszy ciąg sensa­
cyjnych dokumentów, rzucają­
cych światło na stosunki pew­
nych państw z Niemcami H it­
lera.

M o s k w a .  (A P I)

Fałszerze am erykańscy i  ich 
anglo-francuscy w spó ln icy  us iłu ją  
w yw ołać wrażenie, ja ko b y  przy* 
gotowania do d ru g ie j w o jn y  świa 
to w e j rozpoczęły się jesien ią 1939 
roku. K tóż jednak  n ic  w ie, że przy 
gotowania do w o jn y  rozpoczęły

m yałem  niem ieckim . Przykładem  [ p i ł z p ro jek tem  zaw arcia pa k tu  o 
ścisłych stosunków kap ita lis tów  nieagresji.
am erykańskich i  angielskich z ka 
p ita fis ta m i n iem ieck im i jes t zna­
n y  bank Schroedera, zw iązany z 
n iem ieckim  trustem  przem ysłu 
stalowego „V ere in ig te  S tah lw e r­
ke“ , u tw orzony przez Stinnesa, 
Thyssena i  innych m agnatów  prze 
m yślowych Zagłębia R uhry. Z  
bankiem  tym  by ła  rów nież zw ią ­
zana f irm a  praw nicza „S u lliv a n  
and C rom ve ll“ , na k tó re j czele 
sta ł John Fester Dulles, pierwszy 
doradca M arshalla .

W  finansow an iu  przem ysłu n ie ­
sie w  Niemczech bezpośrednio po i m ieckiego b . a l rów nież udz ia ł je -  
p rzy jsc iu  m ile ra  do w ładzy. H i - | den ,  na jw iększych banków  no-
tle ro w s k i reżim  zaś został u tw o - j w o jo rsk ich  „D illo n  Reed and Co.‘rzony przez monopole n iem ie ck ie1 ____. . , , ,
*  pełną aprobatą sfer rządzących D? ? k t T ™  S°  banku  by5 przez 
W ie lk ie j B ry ta n ii, F ra n c ji i  S ta- w ie le  Is t obeeny m in is te r obrony 
nów  Zjednoczonych. ! S tanów Zjednoczonych, Forresta l.

O pierając się na ta k  o b fite j po­
mocy zagranicznej, N iem cy m og li 
w  ciągu k ró tk iego  czasu u tw orzyć 
potężną bazę przem ysłu w o jen ­
nego.

Fałszerze h is to r ii —  czytam y w  
kom unikacie  radzieckiego b iu ra  
in fo rm acyjnego •— pragnę liby  za­
pomnieć o tym , us iłu jąc  zw o ln ić  
się od odpowiedzialności za sw oją 
po litykę , k tó ra  oznaczała uzbro­
jen ie  h itle ryzm u  w  nowoczesną 
broń i  doprowadzenie do d ru g ie j 
w o jn y  św iatow ej, k tó ra  sta ła  się 
nieznaną w  dziejach ka tastro fą .

Umowy Hitlera
z pśsiwasBi zaekriitimi
K om u n ika t stw ierdza następ­

nie, że pomocy gospodarczej d la  
N iem iec tow arzyszyła  rów noleg ła 
akcja po lityczna A n g li i i  F ranc ji. 
K ra je  te p row adz iły  p o litykę  
koncesji na rzecz Niem iec. Po d o j­
ściu H itle ra  do w ładzy podpisano 
w  roku  1933 w  Rzym ie pa k t czte­
rech m iędzy W. B ry tan ią , N iem ­
cami, F ranc ją  i  W łocham i. W ie l­
ka  B ry ta n ia  i  F ranc ja  ro zb iły  póź 
n ie j konferencję  rozbro jen iow ą, 
na k tó re j rząd radz ieck i w ys tą -

P rzygo tow u jąc się do w o jny, 
N iem cy m usia ły  odbudować i  roz­
w inąć sw ó j ciężki przem ysł m eta­
lu rg iczn y  i  zb ro jen iow y w  Zagłę­
b iu  R uhry.

Po klęsce, poniesionej w  p ie rw ­
szej w o jn ie  św iatow ej, N iem cy 
nie  m ogły dokonać tego zadania 
w łasnym i s iłam i w  ciągu k ró tk ie ­
go czasu, im p e ria lizm  n iem iecki 
o trzym a ł w tedy silne poparcie ze 
s trony  Stanów Zjednoczonych. 
Am erykańskie  bank i i  tru s ty , roz­
w ija jące  swą działalność w  p e ł­
nym  porozum ieniu z rządem S ta­
nów  Zjednoczonych, o tw o rzy ły  
m ilia rdow e k re d y ty  d la  f^iem ców, 
k tó re  zostały w ykorzystane d la  
odbudowy i  rozw o ju  po tencja łu  
wojennego Niemiec.

Decydującą ro lę  w  odbudowie 
niem ieckiego po tencja łu  w o jenno- 
przemysłowego odegra! tzw . re - 
pa racy jny  „p la n  Dawesa“ , p rzy  
pomocy którego S tany Z jednoczo­
ne i  W ie lk a  B ry ta n ia  zam ierzały 
uzależnić przem ysł n iem ieck i od 
am erykańskich 1 b ry ty js k ic h  t r u ­
stów. P ian Dawesa o tw o rzy ł d ro ­
gę kap ita łom  zagranicznym  do 
N iem iec.

W  ciągu 6 la t, od 1924 do 1930, 
p rz y p ły w  zagranicznego ka p ita łu  
do N iem iec w yn os ił około 15 m i­
lia rd ó w  m arek pożyczek d ługo­
te rm inow ych  i  przeszło 6 m il ia r ­
dów  m arek pożyczek k ró tk o te r­
m inowych. W  rezu ltacie  nastąp ił 
g igantyczny wzrost ekonomiczne­
go i  wojennego po tencja łu  N ie ­
miec.

Bliskie stosonki 
i  tancerkami Bmzf

Po kon fe ren c ji m o n a ch ijsk ie j! 
w  ro ku  1838, am erykański tru s t j 
„S tandard  O il“  zaw arł z „ I .  G. j 
F arben industric “  uk ład , na po ds ta ! 
w io  którego n iem ieck i koncern 
chem iczny o trzym a ł praw o do u - ]  
dzia łu  w  zyskach ze sprzedaży 
produkow ane j w  Stanach Z jedno­
czonych benzyny dla  samolotów. 
W  zam ian za to  I .  G. Farben indn- 
s tr ie  zrezygnowała z eksportu syn 
te tyczne j benzyny z N iem iec. TJ- 
k ład  ten um o ż liw i rządow i h it le ­
row skiem u zbieran ie zapasów ben 
zyny d la  celów wojennych.

Również przem ysł b ry ty js k i u -
trzym yw a ł ścisłe s tosunki z prze-

A n g lia  i  F ranc ja  okazały H it le ­
ro w i pomoc w  w yko rzys tan iu  w ro  
g ie j wobec ZSRR pozyc ji ówczes­
ne j Polski, w  w y n ik u  czego za­
w a rty  został n iem iecko-po lsk i 
pa k t o n ieagresji. B y ł on H itle ro ­
w i konieczny d la  rozb ic ia  zwolen­
n ik ó w  zasady zbiorowego bezpie­
czeństwa. Na przyk ładzie  paktu

niem iecko-polskiego H itle r  w ska­
zał św iatu, te  Europie nie jes t po­
trzebna zasada zbiorowego bez­
pieczeństwa, lecz dwustronne po­
rozumienia.

Następnie H it le r  zaw arł z W - 
B ry tan ią  tzw . uk ład m orsk i i  
p rzy  c ichym  poparciu W ie lk ie j 
B ry ta n ii i  F ra n c ji pod ję ły  W ło ­
chy i  N iem cy akcję agresywną w  
A b is y n ii i  H iszpanii.

Zasada bezpieczeństwa zbiorowego 
ignorowana przez Anglię i Francję

Kreską o polityce.

Mac — Arthuryzaeja Japonii

W  ty m  okresie jedyn ie Zw iązek 
Radziecki p row adz ił konsekwen­
tną p o lity k ę  pokoju, broniąc n ie ­
zaw isłości A b is y n ii i  legalnego rzą 
du repub likańskiego w  H iszpanii. 
L iczne w n iosk i radzieckie, zm ie­
rzające do utworzenia silnego sy­
stem u bezpieczeństwa zbiorowego 
zostały odrzucone przez L igę  N a­
rodów , k tó re j pracam i k ie row a ła  
W ie lka  B ry tan ia  i  F ranc ja . A n - 
g lo -francusk ie  ko ła  przypuszcza­
ły  bowiem , że zaspokoiwszy agre­
sorów  h itle ro w sk ich  pewnym i 
koncesjam i na zachodzie, będzie 
można skierować ich  później na 
wschód przeciw ko Z w iązkow i R a­
dzieckiemu.

N iektóre ko ła  us iłu ją  w p row a­
dzić w  błąd op in ię  pub!, i  głoszą, 
że L itw in ó w  został usunięty ze 
stanowiska m in is tra  spraw zagra 
nicznych, gdyż prow adził p o lity ­
kę zbiorowego bezpieczeństwa. 
K o ła  te s ta ra ją  się zasugerować, 
że rząd radź. b y ł przeciw ny bez 
pieczeństwu zbiorowemu. T ru d ­
no o w iększy nonsens. L itw in o w  
n ie  p row adz ił swej w łasne j p o li­
ty k i,  lecz po litykę  rządu radziec­
kiego, a rząd radzieck i —  ja k  
w szystk im  wiadom o —  i

sorów faszystowskich do d ru g ie j!
WO.inv św ia tow e j stanewfol™ agresji z j czonymi s iłam iw o jn y  św ia tow e j stanow isko ko- 
mi&arza ludowego spraw zagra- i

na-

nicznych m usia ł zająć bardzie j
■dczony i bardzie j p o p u la r - : konsekwentnie , stanowczo oro-
k ra j i i działacz po lityczn y  w szystkich w ię k -

doświadczony
ny  w  
is ii L itw in o w .

rodów  pokojowych. Po l in i i  te j 
szedł Zw iązek Radziecki, k tó ry  

i  stanowczo b ro -

Bwie lilie polityki 
międzynarodowej

Odrzucenie zasady bezpieczeń­
stw a zbiorowego przez m ocarstwa 
zachodu, n ie  by ło  przypadkowe. W  
okresie ty m  zarysowały się dw ie 
lin ie  w  po lityce  m iędzynarodowej. 
P ierwsza polegała na walce o po

szych i  m ałych narodów.
Druga lin ia  polegała na od ­

rzuceniu p ro je k tó w  zorganizowa­
n ia  bezpieczeństwa zbiorowego, 
ordż na odm owie w spółdzia łan ia 
przeciw ko agresji, co n ieuchron­
nie  sprzy ja ło  w zrostow i ak tyw no­
ści k ra jó w  faszystowskich i  w y ­
w o łan iu  w o jny.

% w yże j przedstaw ionych fa k ­
tów  w yn ika , że agresja h itle ro w ­
ska s ia ła  się m ożliwa, ponieważ: 

. 1. S tany Zjednoczone pomogły
kó j, o organizację bezpieczeństwa Niemcom odbudować w  ciągu k ró t 
zbiorowego, o  przeciwdzia łan ie 1 kiego czasu po tencja ł w o jenny i

gospodarczy, uzbra ja jąc w  ten spo 
sób agresorów niem ieckich.

2. Odrzucenie zasady bezpie­
czeństwa zbiorowego przez A ng lię  
i  F ranc ję  spowodowało rozbicie 
szeregów pokojow ych narodów  i 
o tw o rzy ło  drogę dla  n iem ieckie j 
agresji.

G dyby Stany Zjednoczone n ie  
finansow a ły  odbudowy ciężkiego 
przem ysłu niem ieckiego, a A ng lia  
a F ranc ja  uznały zasadę bezpie­
czeństwa zbiorowego i  zorganizo­
w a ły  w raz ze Zw iązkiem  Radziec­
k im  k o le k tyw n y  system obronny 
przeciw ko n iem ieck ie j agresji, — 
wówczas h is to ria  potoczyłaby się 
w  in n y  sposób. A gresja  h itle ro w ­
ska n ie  m ia łaby dostatecznej I lo ­
ści bron i.

Trzeba demaskować podżegaczy

Marsz. TU® nie w ierzy w  w ojnę
Belgrad. (PAP) M arszałek T ito  

| w yg łos i! w ie lk ie  przem ówienie w
,  . . . .  , , | Belgradzie do jugosłow iańskich

przedstaw icie le, wa lczy} w  ciągu p rzodow ników  pracy. w  m owie
całego okresu przedwojennego o | swoje j marszałek poruszył szereg
zbiorowe bezpieczeństwo,

Jeśli chodzi o m ianow anie M o­
tetow a na stanow isko komisarza 
ludowego spraw  zagranicznych, 
to  rzecz zupełnie na tu ra lna , że 
w  skom p likow ane j sytuacji, w  
k tó re j t rw a ły  przygotow ania agre

Pod znakiem poważnych 
sukcesów przemysłowych 
razpcztf sit mwi rak w Zw.-iii« Radzifekiai

M oskwa. (PAP). Nowy ro k  w  j proces głębokich wstrząsów 
Z w iązku  Radzieckim  rozpoczął się nomicznych.

eko-

pod znakiem  dalszych poważ 
nych sukcesów, osiągniętych 
przez przem ysł. Świadczą o tym  
dane o w ykonan iu  p lanu styczniu 
wego przez na jw iększe ośrodki 
przem ysłowe państwa.

T ak  znaczne sukcesy są w y n i­
k iem  wzmagającego się co raz 
bardzie j wyścigu pracy, ogarn ia , 
jącego dzies ią tk i m ilio n ó w  robot 
nfców radzieckich. W zmocnienie 
s iły  nabywczej ru b la  rów nież po­
ważnie w p ływ a  na w zrost w yd a j 
ności pracy.

N aw iązując do tych  sukcesów, 
wczorajsza „P raw da“ , wskazuje 
na o lb rzym i k o n tra s t m iędzy sy­
tuac ją  w  Z w iązku  Radzieckim  _a 
położeniem w  k ra ja ch  k a p ita li­
stycznych, a zwłaszcza w  Stanach 
Zjednoczonych, gdzie odbywa się

„P rzyw ódcy  k ra jó w  k a p ita li­
stycznych —  stw ierdza dziennik 
— k tó rzy  nieporów nanie m n ie j 
u c ie rp ie li od w o jny , an iże li Z w ią  
zek Radziecki, okazali się n ie ­
zdo ln i do tego, by zorganizować 
odbudowę powojenną i  obecnie 
zaprzedają suwerenność swych 
k ra jó w  za lichw ia rską  pomoc a- 
m erykańskich  p lu to k ra tó w “ .

D z ienn ik  podkreśla, że »owo- 
uchw a lony budżet na ro k  1948 
stwarza mocne podstawy dla dal 
szego szybkiego postępu gospo­
darczego w  Z w iązku  Radzieckim . 
„P raw da “  w yraża  przekonanie, że 
tegoroczny p lan zostanie w y k o ­
nany z nadwyżką.

Kryzys grozi
S i u u o m  Z j e d n o c z o n y m
WASZYNGTON. (API) Korespon 

dent waszyngtoński dziennika „Be 
Monde“  stwierdza, że w  ostatnich 
dniach ZTiiżka cen na artyku ły  
rolnicze w St. Zjednoczonych przy­
biera katastrofalne rozmiary.

Autor korespondencji, zaopatru­
jąc swój a rtyku ł w  ty tu ł „Czy 
spadek cen zboża oznacza kryzys 
USA" stwierdza, że trudności go­
spodarcze St. Zjednoczonych w la­
tach 1920-21 zaczynały się podo­
bnie.

Na drogach przyjaźni i współpracy
Zakończone obecnie w  W arszaw ie obrady K o m is ji M ieszanej 

do rea lizac ji um owy o w ym ian ie  k u ltu ra ln e j polsko-czechosłowac­
k ie j, b y ły  logicznym  uzupełn ien iem  tych wskazań, ja k ie  w y p ły w a ją  
d la  obydw u państw z podpisanego w  dn iu  10 m arca ub. r .  pak tu
0 w za jem nej p rzy jaźn i i  współpracy. P ak t ten k ła d ł n ie  ty lk o  kres |j 
daw nym  nieporozum ieniom , ale p raktyczn ie  rozpoczął ca łk iem  no­
w ą erę w  dziejach dwóch b ra tn ich  narodów  słow iańskich.

Żadne jednak a k ty  dyplom atyczne, czy na jb a rdz ie j ścisła w y ­
m iana tow arow a, n ie  dadzą konkretnego w y n ik u  bez odpow iedn ie j 
podbudowy psychologicznej. D latego też w  obu k ra jach  powstaną 
ju t  w  na jb liższym  czasie ośrodki w ym iany  k u ltu ra ln e j.

A rtyśc i, dziennikarze, studenci, czy m łodzież obydw u narodów  
będą m ie li możność w yjazdów , b lisk iego zapoznania się z dorobkiem  
bra tn iego narodu. Podobna akc ja  zostanie przedsięwzięta, je ś li cho­
dzi o masy pracownicze, zrzeszone w  zw iązkach zawodowych, czy 
organizacjach społecznych itp . Będziem y oglądać na scenach p o l­
skich na jnowsze sztuk i czeskie, ta k  ja k  Czechosłowacja będzie m ia ­
ła  możność zapoznania się z tą  dziedziną naszej twórczości. N a w ią ­
żemy ja k  najściślejszą współpracę w  dziedzinie f ilm u . Rozbudujem y 
ka ted ry  un iw ersyteckie , poświęcone badaniu dorobku ku ltu ra lneg o  
obu narodów, u ła tw ia jące  m łode j in te lig e n c ji po lsk ie j i  czeskiej 
poświęcenie się stud iom  nad życiem  najbliższego sąsiada. D oprow a­
dzimy rych ło  do rozbudow y no rm a ln e j w ym ia n y  tu rys tyczne j, usu­
w a jąc w szelk ie trudności, k tó re  m og łyby ją  hamować.

A  ponieważ po obydw u stronach łączącej dziś Polskę i  Czecho­
słowację roz leg łe j gran icy jest stnowczo dobra w o la  i  głębokie 
przekonanie o słuszności wspólnych dróg, prze to  n ie w ą tp liw ie  ju ż  
w  na jb liższym  czasie możemy spodziewać ssę poważnych osiągnięć.
1 n ie  m a chyba an i w  Polsce, an i w  Czechosłowacji człow ieka, k tó ­
r y  by n ie  rozum ia ł doniosłości zb liżen ia  nolsiko-czeehosłowacktego 
w  dobie obecnej. 8. Ko.

C a r ą f  B e w i n  
u t s ś ą g f i i  ?

P a r y ż .  (PAP). D z ienn ik  sk ra j 
n ie  p raw icow y „A u ro rę “  podaje 
wiadomość swego korespondenta 
z Londynu o m ożliwości zastąpie­
nia  B cv ina  na stanow isku m in i­
s tra  spraw  zagranicznych W ie l­
k ie j B ry ta n ii przez S ta ffo rda 
Crippsa.

Powodem ew entua lne j d ym is ji 
Beyima m ia łoby być niepowodze­
n ie  jego p o lity k i na Ś rodkow ym  
Wschodzie oraz trudności w  rea­
liz a c ji „b lo k u  zachodniego".

WARSZAWA. (PAP). Wyrokiem 
Sądu Okręgowego w  Warszawie 
skazany został na 5 la t więzienia 
Stanisław Trembecki — k ierow nik 
ekspozytury Ubezpieczalni Społecz

aktua lnych zagadnień z dziedziny 
p o lity k i m iędzynarodowej, zarów ­
no na teren ie ba łkańsk im  ja k  i  w  
zasięgu ogólnośw iatowym .

M arszałek T ito  po tęp ił w  o- 
stryeta słowach oszczercze pogło­
sk i ja kob y  Jugosławia, zam ierzała 
zaatakować T ries t, czy też m ie­
szała się do spraw G recji. Mówca 
zaznaczył, że tego rodzaju pogło­
sk i w  n iczym  nie przesłonią p ra w - * 
dziwych zam iarów  tych, k tó rzy  je  i 
propagują.

W alka narodu greckiego prze- - 
c iw ko  eiemęzcom i  am erykańskim  
okupantom  jest śledzona w  Jugo­
s ła w ii z sym patią, ale n ik t  n ie  m o­
że je j czynić z tego ty tu łu  n a j­
m niejszych zarzutów. Jugosławia 
uważa, że naród g reck i ma p faw o 
walczyć o swoją wolność. T ito  
zw ró c ił uwagę na liczne p row oka­
cje greckich m onarcho-faszystów 
na granicach albańskie j, bu łgar­
skie j i  jugosłow iańskie j. Ja kko l­
w iek  Jugosław ia jes t państwem  
m iłu ją cym  pokój i  byna jm n ie j nie 
m yś li o w o jn ie , to jednak w  ob­
liczu  tych zajść m usi pam iętaćnej w Łowiczu, k tóry wykorzystu­

jąc swe stanowisko służbowe do- j rów nież o w zm ocnieniu swego po­
puścił się defraudacji. j tenc ja łu  obronnego.

Angto-amer^kaoskie targi
o  w p ł y w y  «aa Ś r o d k o w y m  W s c h o d n i e

R z y m .  (PAP). W aszyngtoński I zycje b ry ty js k ie  zażądali wz®- 
korespondent dziennika „ A l  M y - ¡'mian <«i A n g lii poważnych u - 
s r i“  donosi —  pow o łu jąc się na 1 stępstw ekonomicznych, gospodar 
w iarogedne źród ła —  że w  końcu czych i  po litycznych. Natom iast 
g rudn ia  ub. ro ku  m iędzy przed- ! A ng licy  s ta ra ją  się _ wykorzystać
stawjkaelam i rządów W ie lk ie j 
B ry ta n ii i  S tanów Zjednoczonych 
m ia ły  m iejsca ta jn e  rokow ania  
w  spraw ie rozdzia łu s tre f w p ły ­
w ó w  na środkow ym  Wschodzie 
oraz związanych z ty m  zagadnień 
wo jskow ych.

W yn ik iem  tych narad ma być 
zawarcie tajnego uk ład u  w o jsko ­
wego, k tó ry  ma za gw arantować 
wyłączność w p ływ ó w  anglosa­
sk ich na Ś rodkow ym  Wschodzie. 
T ra k ta t p rzew idu je  m. in . w spó l­
ną akcję  obu kon trahen tów  prze­
c iw ko  ruchom  wyzwoleńczym  
tam tejszych narodów, ochronę 
in w e s tyc ji przem ysłowych, ja k  
rów nież zabezpieczenie in teresów  
gospodarczych i w o jskow ych.

D zienn ik  podkreśla jednak, że 
A m erykan ie , p rzy jąw szy propo-

Decyzja Rady Powierniczej

Jerozolima pod zarządem ONZ
Lakę  Suceess. (A P I) K m ń ite t 

Rady P ow ie rn icze j Narodów  Z je  
diMHszonych opracował p ro je k t 
s ta tu tu  d la  Jerozolim y co jes t 
p ie rw szym  kon kre tnym  prze ja ­
w em  w ykonan ia  decyzji O NZ o 
podziale Pa lestyny na dw a nieza­
leżne państwa.

S ta tu t składa się z 45 a r ty k u ­
łó w  i  przew idu je , że Jerozolim a 
pozostanie pod zarządem N aro­
dów Z jednoczonych w yko n u ją ­
cych w ładzę za pośrednictwem  Ra 
dv P ow iern icze j j. g u be rna to ra !

wyznaczonego na okres 3 la t. 
P rzyszły  gubernato r Je rozo lim y 
obdarzony został szerokim i up ra ­
w n ien ia m i i  posiada dużą w ładzę 
na wypadek, „specja lnych oko­
liczności“ , k tó re  on sam może o - 
kreś lić .

P ro je k t s ta tu tu  d la  m. Jerozo­
lim y , k tó re  nazwane zostało „m ia  
Stern um iędzynarodow ionym “ , 
przedłożony zostanie do za tw ie r­
dzenia na na jb liższym  zebraniu 
Rady Pow iernicze) w  d n iu  18 .lu­
tego br.

dyplom atyczne i wojskow e popar 
cle S tanów Zjednoczonych dla  u- 
m ocnienia swoich pozycji na 
Ś rodkow ym  Wschodzie, s iln ie  pod 
ważonych po d ru g ie j w o jn ie  św ia 
tow e j.

iiiilillllll

T y g o d n i k

„PRZEKRÓJ“
rozpoczął w  n r  148 d ru k  sensa­
cy jne j pow ieści —  scenariusza

U S IE U R  VERD0UX
(kom edia zabójstw) 
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Otwarł« grania;
hiszpańsko-franeaską

P a r y ż .  (PAP) W  nocy z ponie­
dz ia łku  na w to re k  granica fra n ­
cusko-hiszpańska została o f ic ja l­
n ie  o tw arta . G ranica była, zsuń- j 
kn ic ts  przeszło ił la to

W  zakończeniu przem ówienia 
marsz. T ito  w y ra z ił głębokie prze­
konanie, że n ie  do jdzie do w o jny , 
jeże li będzie się codziennie dema­
skować p row oka to rów  i  podżega­
czy w o jennych oraz pokaże się 
praw dę ich narodom, ponieważ 
bez współudzia łu  tych narodów 
nie  będą n igdy  w  stanie wszcząć 
w o jny,

P r a e g l q r f  p r ta s s ig

Z r y w a m y  *  - p r y m i t y w n i  
g o s p o d a r k ą  c o i t a j

Sprawa podniesienia produkcji 
rolnej poruszana była w  wypowie­
dziach m in. Dąb-Kocioła i  min. 
Minca którzy wskazali na zanie­
dbane działy naszej. gospodarki 
ro lne j i potrzebę ich uaktywnie­
nia. „Rzeczpospolita“  omawiając 
dyskusje, jakie rozwinęły się nad 
tym  zagadnieniem na Zjazdach 
Rolniczych, pisze:

„Cele Okręgowych Zjasilów  
Rolniczych wytyczone zostały na 
najgłówniejszych odcinkach pro­
dukcji ro lne j i hodowlanej, u- 
nowocześnienia wsi, oświaty za­
wodowej, uspołecznienia, spół­
dzielczości itd . Referaty, dysku­
sje i  powzięte na Zjazdach u- 
chvzaly świadczą, że wieś polska 
zdaje sobie doskonale sprawą s 
obowiązków w yn ik łych z racji 
pełnoprawnego władania ziemi<ł> 
że idea postępu na wsi, przede 
wszystkim więc zerwanie z pry- 
m itywną gospodarką rolną, mu­
si być realizowana bez żadnych 
zastrzeżeń to tempie dyktowa­
nym przez obecną rzeczywi­
stość“ .

lü c h u s r h i i i jM C  w y k S a d la
o . . .  d e iM » k r i * e p

Robotnik“  przypomina, że z« 
k lika  dni przypada c z ie rn ^ f  
ro czn ica  zbrojnego powstania r ° '  
botników Wiednia przeciwko 011 
striackim  faszystom spod znäku 
Dollfussa, Feya i Schuschnigga tov 
związku z tym  stwierdza:

„Właśnie to tym  momencie. o‘  
statni z te j nieświętej trójcy» 
K u rt von Schuschnigg przyp0'  
mnlal się śtuiaiu. Człowiek, któ­
ry  jako najbliższy współpracow­
n ik Dollfussa bra ł udział w or­
ganizowaniu pogromu czerwo­
nego Wiednia, a jako m inistet 
sprawiedliwości ówczesnego rzą­
du austriackiego wysłał na szu­
bienicę i  do więzień Obrońców 
austriackiej demokracji — w y ­
płynął znowu na pow ie rzchn i 
życia publicznego. Oczywiście W 
Ameryce. Senat uniwersytetu w 
St. Louis zaprosił go bowiem 
właśnie na jedną ze swych ka­
tedr. Profesor Schuschnigg pę­
dzie teraz kształcił młodzież 6" 
merykańską. I  to w  dziedzin-s 
najbliższej jego specjalności.
ty tu ł wykładów inauguracyjnych 
profesora Schuschnigga brz«1-' 
„Nowoczesne państwo demokra­
tyczne" . . .



Czwartek, 12 lutego 1948 r. D Z I E N N I K  Z A C H O D N I Strona if

Si. W . B a l i c k i

W ę g r y  znane i nieznane
fl(iores|i«in«ie#ic#«i **'#««#*#» 99M * . i e n n i k a  Zocfto«fui#ego“ i

Ksawery Pruszyński, gdy w  se­
kretariacie redakcji usłyszał, że w y­
jeżdżam „za granicę“ , serdecznie 
i r onizował: „Budapeszt — to jest 
^gran ica?“

Wydaje m i się, że w tym  żarcie 
było niewątpliw ie coś więcej niż 
zestawienie z połkniętym i przez nie­
go w  podróżach literackich, wojen­
nych i dyplomatycznych, przestrze­
niam i geograficznymi. Była na pew­
no już nam przyrodzona świadomość 
jakże bardzo wspólnych z Węgrami 
rozdziałów historii, która od pięciu 
stuleci nie notuje spraw spornych; 
by ł tradycją kształtowany bujny 
sentyment, wpajany nawet poprzez 
przysłowie: „Polak, Węgier — dwa 
b ra ta nk i. . było i  przeświadcze­
nie, iż w ramach nowych dziejów 
narodów i państw jest szczególnie 
miejsce na wskrzeszenie dawnych 
romantycznych uczuć, łączących 
Polskę z Węgrami, i wzmocnienie 
ich nową, bogatszą i mądrzejszą, a 
Przez to i  twórczą treścią. Wówczas 
Wyraz „granica“  — mieć będzie zu­
pełnie inne znaczenie.

Pod Parkanami, jeszcze na te ry­
torium Czechosłowacji, budzę się z 
bardzo nieuporządkowanym baga­
żem wiedzy i niewiedzy o współ­
czesnych Węgrzech, tych prawdzi­
wych, co wiodąc żywot pod po­
wierzchnią po lityk i H orthy‘ego i 
Szalaśiego, zwyciężyły przed k ilku  
miesiącami ostatecznie i ugrunto­
wują swoją ludową wolność. Rok 
1948 — m a duchem Centenarium, 
stulecia Wiosny Ludów, nasycić 
wszystkie przejawy bytu państwo­
wego Węgrów. Fakt. że rok ten roz 
poczęty „Tygodniem Polskim“  i pod­
pisaniem przez Polskę z W ę g ra m i 
tzw. Konwencji Kultura lnej, ma 
Szczególnie dla nich — przyznają się 
do tego — doniosłe znaczenie.

Sobieski i... węgiel
Jadący z nami drugi obok Stefa­

na Otwinowskiego kapeluszowy u- 
piór Krakowa, entuzjasta polskości 
i  rubaszny apostoł ku ltu ry  węgier­
skiej, dr Tibor Csorba, zwraca m i 
uwagę, że tu niedaleko istnieje ta­

ma, poświęcona polsko-szwedz­
kiemu braterstwu broni, ratującemu 
Pód wodzą Sobieskiego kraje nad- 
aunajskie od Turków.

Ale ja przede wszystkim widzę cze-
kaj^ce na graniczną odprawę łań­
cuchy polskich wagonów z polskim 
Węglem i koksem, przeznaczonym 
dla narodowego przemysłu węgier­
skiego. I  trudno nie przypomnieć 
w  tym  momencie, ile już istnień 
ludzkich, ile  bogactw narodowych 
różnych państw uratował nasz współ 
czesny zwycięski oręż — polski wę­
giel. Wśród osób towarzyszących 
polskiej delegacji rządowej na Wę­
gry, znajduje się i jego nowocze­
sny, romantyczny bohater-górnik 
Frysztacki. Śląski węgiel z Rybnika 
i  z Wałbrzycha już w pierwszych 
dniach istnienia repub lik i węgier­
skiej u ła tw ił utrzymanie na Wę­
grzech ruchu kolejowego i dowóz 
żywności do Budapesztu, podtrzymał 
działalność m iejskiej gazowni. Pol­
ski kolejarz do węgierskich składów

towarówek, przysyłanych na Śląsk, 
dołączał tabor węgierski, znajdują­
cy się na ziemiach naszych.

C z e r w o n j  m a r m u r
Posuwamy się wolno po zniszczo­

nym nasypie i odbudowywanym to- 
rze. Z lewej -— jeszcze Slowaczyzna 
z przylepionymi do skał domkami; 
pługi w trzeciej dekadzie stycznia(l) 
odwalają skiby już wiosennymi so­
kami nasyconej ziemi. Z prawej pod 
biega nagle pod tor wspaniały łuk 
srebrem w potokach słońca kip ią­
cego Dunaju.

Rzucamy się do okien, bo za Du­
najem węgierskie Gniezno — Ostrzy 
hom (Esztergom), najstarsze biskup­
stwo i siedziba prymasa, według 
tradycji — miejsce urodzenia twór- 
ey węgierskiego państwa, Stefana, 
czyli św. Szczepana, chrzczonego 
podobno przez św. Wojciecha. Stąd 
z Ostrzyhomia szedł w wiekach póź 
mejszych czerwony m armur do ka­
tedry w Gnieźnie. M arm ur do wa­
welskiej kaplicy Zygmuntowskiej 
też pochodzi z Węgier. Nawet takim i 
szczegółami o wadze marmuru cie­
szą się tradycje polsko-węgierskie.

A le oto dochodzą nowe. W Ostrzy- 
homiu, mówią m i Csorbiowie, dzia­
ła ł w czasie wojny zasłużony dla Po­
laków burmistrz, dr Ether, który 
nauczył się zresztą po polsku, roz­
w ija ł działalność filantrop ijną, po­
magając i w polityczno-wojskowej: 
tu był „obóz“  kurierów. Nazwisk 
węgierskich, godnych trw ałe j pa­
mięci u Polaków, narastać będzie w 
czasie podróży mnóstwo; zanim upo­
rządkowanie pamiętnikarstwa i do­
kumentów u trw a li wszystkie, choć 
k ilka  ogniskować będzie musjalo 
trwałość uczuć wdzięcznego narodu 
polskiego.

Ostrzyhoń ustępuje miejsca Wy- 
szehradowi, malowniczo rozrzuco­
nemu na stokach wzgórz .od fal 
Dunaju po ru iny  zamczyska na 
szczycie. Wspomnienie po wspania­
łościach (z ogrodami wiszącymi) L u ­
dwika Wielkiego, noszącego i pol­
ską koronę. Przedstawiciel naszej 
nauki na uroczystości budapeszteń­
skie, od w ielu lat związany silnie 
i  naukę węgierską, prof. U. J. Jan 
Dąbrowski, daje od razu komentarz 
do pejzażu.

Romans Kazimierza
Na wiosnę 1330 roku jeden z ma­

gnatów węgierskich, Felicjan Zah, 
dokonał na zamku w Wyszehradzie 
zamachu na króla Karola Roberta, 
dostawszy się do jadalni w czasie 
obiadu. W obecności królowej Elż­
biety, siostry Kazimierza Wielkiego 
i małych dzieci królewskich, rzucił 
się z dobytym mieczem na króla. 
K ró l uchylił się a Zah zranił zasła­
niającą króla królową w rękę tak, 
że odciął je j 4 palce u prawej dło­
ni. Dworzanie, którzy nadbiegli, 
rozsiekali zamachowca, cała jego 
rodzina została za to wytępiona. 
Córce Zaha. Klarze, przebywającej 
na dworze Elżbiety, odcięto za karę 
po 4 palce u obu rąk oraz wargi i 
obwożono ją  publicznie na dowód 
kary „za zdradę króla“ .

K ron ik i obce, a wśród nich i nasz 
Długosz, podają jako przyczynę za­
machu Zaha fakt, iż młody brat 
królowej Kazimierz, późniejszy nasz

Kazimierz W ielki, uw iódł K larę i że 
za to mścił się Felicjan na królu. 
K ry tyka  jednak historyczna wę­
gierska odrzuca tę wersję całkowi­
cie, dopatrując się w tym  zamachu 
przyczyn politycznych. Nie ma też 
żadnych danych, by Kazimierz 
W ielki przebywał w tym czasie w 
Wyszehradzie.

Niemniej w węgierskiej poezji lu ­
dowej utrzymuje się motyw roman­
su Kazimierza z Klarą. Śpiewa się 
o tym, że Kazimierz, udając choro­
bę, zwabił do siebie Klarę, albo 
znów o tym, że wykorzystał przy 
padkowy je j powrót z kościoła na 
pokoje królowej po zapomniany 
modlitewnik.

— Fakt nieprawdziwy! — uzupeł­
nią profesor ze stanowczością h i­
storyka.

— Ale piękny . . .  — wzdychają 
lite raci i dziennikarze. Dla nich ta 
legenda jest nie ty lko upostaciowa-
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Odbudowa mostu św. M ałgorza ty w  Budapeszcie (w r. 1946-47),

niem przeróżnych węzłów k rw i i 
węzłów uczuciowych polsko-wę­
gierskich, czy też dokumentem po­
ważnego powinowactwa staroszla- 
checkich indywidualności i charak­
terów obu narodowości; jest także 
„smacznym“ epizodem reportażu.

A le i  oto jego treść ulega zmia­
nie. Nowe Węgry w ita ją  na swojej 
stacji granicznej pierwszą ofic ja l­
ną reprezentację rządu polskiego z 
min. Skrzeszewskim i  min. Olszew­
skim na czele ,oraz towarzyszące im 
osoby, reprezentujące samorząd, 
związki zawodowe, naukę, lite ra tu­
rę, muzykę i prasę. Jesteśmy już w 
kraju, k tó ry  przed pierwszą wojną 
światową liczy ł blisko 300.000 km 
kwadr., a którego obszar wynosi 
dziś mniej niż nasze Ziemie Odzy­
skane, bo 92.663 km kwadr, przy 9 
milionach ludności, z czego z górą 
m ilion liczy stolica. Jesteśmy w 
kraju, który na przestrzeni trzydzie­
stu lat, dwukrotnie stanąwszy po 
stronie imperializmu i  zbrodni nie­
mieckich, dwukrotnie poniósł k lę­
skę, nie zawinioną przez naród. Na 
psychice ludności powinny się były 
te fakty odbić niezwykle silnym 
wstrząsem. Może naszych dziesięć 
dni pobytu na Węgrzech ułatw i nam 
wyśledzenie przemian?

Pierwsze spotkania
Z pomocą przychodzą już pierw ­

sze spotkania w pociągu, choć jesz­
cze bardzo oficjalne, oraz gazety, po 
które sięgamy od razu. Wprawdzie 
jeden z wicem inistrów oskarżył 
mnie o najgorszy jezuityzm i fa ry- 
zejstwo, że trzymając dziennik wę­
gierski w ręce udaję, że rozumiem, 
nie mniej instynkt dziennikarza 
umie czytać szpalty we wszystkich 
językach, a pośrednictwa z niesa­
mowitym językiem węgierskim po­
dejmowali się chętnie koledzy Bo­
gucki z PAP-a i  Bahdaj z SAP-a, 
którzy lata wojny spędzili na pracy 
w polskim . dziennikarstwie w  Bu­
dapeszcie, ba, nawet Bahdaj, jako 
Jan Kot (przez jedno ,,t“ ), w wę­
gierskim piśmie, jawnie antynie- 
mieckim, drukował swe nowele.

Głos; prasy
— Jeszcze żadnej uroczystości nie 

przygotowywaliśmy tak starannie 
i z taką radością — jak „Tydzień 
Polski“  — mówią nam Węgrzy. A 
prasa napisze: „Nowa polityka pol­
ska służy sprawie pokoju i  przy­
jaźni. Wspólne doświadczenia h i­
storyczne w stosunku do Niemiec

P ow itan ie  po lsk ie j delegacji rządow ej na dw orcu w  Budapeszcie. 
Poseł R. P. F ide rk iew icz  (z le w e j) w ita  przedstaw icie li delegacji 

rządow ej z m in . Skrzeszewskim (z p raw e j) na czele.

nauczyły te dwa narody szukać ta­
kich podstaw politycznych, które 
zapewnią trw a ły  pokój, rozkw it na­
rodowy i spokój wewnętrzny . . . 
K iedy więc obecnie naród polski i 
naród węgierski nowym dokumen­
tem dyplomatycznym głosi starą, 
nigdy niezerwaną przyjaźń, służy 
dobru nie ty lko  własnemu, ale i do­
bru swoich sąsiadów i  kładzie pod­
waliny pokoju i bezpieczeństwa. Z 
takim i uczuciami i .myślam i w ita  
każdy Węgier gości polskich i życzy 
im, ażeby ich praca w nowokształ- 
tującej się Europie przyniosła szczę 
śltwe w y n ik i“ („K is  Ujsag“ , organ 
pa rtii drobnych rolników). — „N ie 
wątpimy, iż ten pierwszy krok i 
podpisanie konwencji ku ltu ra lne j 
pogłębią jeszcze bardziej istniejącą 
już przyjaźń pomiędzy naszymi na­
rodami. Nie wątpimy, iż po tych 
krokach nastąpią dalsze“  — w yra­
ża przekonanie „Szabadsag“ , gaze­
ta komunistów.

Nowy świat demokracyj ludo­
wych,, przekreśliwszy im perializm  
państw, wszystkim pracującym w ar­
stwom narodów dając tę samą w ar­
tość i wskazując nowe, istotniejsze 
cele, — umożliwia swoim przedsta­
w icielstwom zawieranie układów 
nie podszytych hieszczereścią, egoiz 
mu i podstępem, lecz będących rze­
czywiście wzajemną współpracą i 
pomocą. Takie układy zmieniają 
treść słowa: „granica“ .

„Tydzień Polski“ w Budapeszcie 
i podpisanie Konwencji K u ltu ra l-

Rola sektora prywatnego
w odbudowie gospodarczej Polski

Publikacje o Chopinie
zykologów zagranicznych (m. in. 
prof. Jachimeckiego). Dane biogra­
ficzne są ujęte w skrótach chrono­
logicznych, zajmujących kilkana­
ście stron książki.

Praca muzykologa brazylijskiego 
zawiera poza. tym rozdział ,,Dedy­
kacja w twórczości Chip ina“ , chro­
nologiczny wykaz koncertów, da­
nych przez Chopina, rozdział po­
święcony krytyce dzieł i koncer­
tów chopinowskich oraz inny roz­
dział, omawiający poemat Norwida 
„Fortepian Chopina“ .

B ib liografia dzieł, podana przez 
autora, zawiera m. in. pewną ilość 
nieznanych nam pozycji prac o 
Chopinie, wydanych w językach 
hiszpańskim i portugalskim.

W Rio de Janeiro ukazała się ob­
szerna. 390-stronicówa praca dr. 
Paes da Cunha, członka B razy lij­
skiej Akademii L ite ra tu ry  pt. „O  
monumento musical de Chopin“  
(Pomnik muzyczny Chopina).

Przeważająca część książki po­
święcona. jest omówieniu wszyst­
kich dziel Chopina. Każdej grupie 
dzieł autor poświęca dużo włas­
nych uwag, cytując jednocześnie 
wypowiedzi najpoważniejszych mu-

^  ostatn im  numerze „T ygodn ika  Handlowego“  N r 3 (10), organie 
Naczelnej Rady Zrzeszeń K up ieck ich  R. P. ukazała się ciekawa 
recenzja z ogłoszonej niedawno przez C entra lny Urząd P lanowa- 
^  książk i pt. „P lan O dbudowy Gospodarczej — L iczby podsta­
wowe“ . P ub likac ja  ta zaw iera szereg ciekawych cy fr, dotyczących 
ro li sektora prywatnego w  plan ie  odbudowy gospodarczej Polski.
*  uw agi na doniosłość zagadnienia recenzję z te j książki przedru- 
*bw u jęm y poniżej w  całości.
. Bardzo interesującą jest le k tu ra  i rozm iarów  niegodnych szczegól- 
“Wieżo ogłoszonego przez Cen- nej uwagi. Czy tak  jes t rzeczy- 
«•alny Urząd P lanowania tom u wiście? Czy isto tn ie  m am y tu ta j
Rt- „Plan. Odbudowy Gospodar­

nej —  L iczby Podstawowe“ . Cho- 
, tu ta j o liczby podstawowe do 

‘ asadnienia ustawy z dn ia 2 lip -  
a 1947 r . 0 p ianie odbudow y 

0 ó a rcz e j. W ydaw nictw o to 
tyczn Uc" wyceniem obrazu sta- 
0'r „™ e®° naszej rzeczywistości 
R .ynosi perspektywę p rzew idy- 

w e§0 .rP-woju.
, ,, .  a rtość te j p u b lika c ji zobra- 
zujemy na p rzyk}adzie;
j. Ua.lit się słyszeć głosy, że po do­
znanym  upaństw ow ieniu prze­

mysłu oraz po dokonanej rozbu-
dowie państwowej i spółdzielczej
sieci dystrybucyjne j, przedsiębior- 
*z°sć pryw atna  skurczyła się do

do czynienia z ilościam i mało 
znaczącymi?

Na to pytan ie  daje nam odpo­
w iedź wspom niany tom  „L iczb  
Podstawowych“ . D ow iadu jem y się 
z niego następujących szczegó­
łów :

Do sektora pryw atnego —  w  
szerszym znaczeniu —  należą p ry ­
watne przedsiębiorstwa przem y­
słowe, rzemieślnicze handlowe, 
transportow e, kredytowe, usługo­
we, wo lne zawody i p ryw atne  go­
spodarstwa rolne.

W  roku  1947 we wszystkich 
w yże j w ym ien ionych rodzajach 
za trudn ień pracowało s ił robo­
czych w  w ieku  15— 59 la t:

w  gospodarstwie państwowym  
w  gospodarstwie spółdzielczym 
w  gospodarstwie p ryw a tnym  .

2.094.000
371.000

8.530.000

ogółem: 10,995.000
Jednak potoczna de fin ic ja  sek- I podanej powyżej; — nie obejm uje 

Qra Prywatnego jest węższa od i ro ln ic tw a  i  w o lnych zawodów.

Na tym  m iejscu in teresuje nas 
w łaśnie przedsiębiorczość p ry ­
watna w  węższym tych słów zna­
czeniu, m ianow icie 1) przem ysł i 
odbudowa, 2) rzemiosło, 3) trans­
po rt i  łączność, 4) handel i kredyt.

Gdy w ięc z powyższego oblicze­

n ia  potencja łu gospodarki p ry ­
w a tne j odjąć ro ln ic tw o  (6.812.000) 
i w o lne zawody (380.000 osób) 
okaże się, że w  r. 1947 s ił robo­
czych w  w ieku  15—59 la t by ło  za­
trudn ionych  w  poszczególnych 
gałęziach sektora pryw atnego:

1) w  przemyśle i  odbudowie . . . 184.000 osób
2) w  rz e m io ś le ....................  698.000 „
3) w  transporcie i  łączności . . . 6.000 „
4) w  handlu i k r e d y c ie . 450.000 „

ogółem 1.338.000 osób

Te same c y fry  dla sektorów państwowego i spółdzielczego w y ­
noszą:

ad 1) gospodarka państwowa 
spółdzielcza 

ad 2) gospodarka państwowa 
spółdzielcza 

ad 3) gospodarka państwowa 
spółdzielcza 

ad 4) gospodarka państwowa 
spółdzielcza

ogółem gospodarka państwowa 
spółdzielcza .

C y fry  powyższe dają dobry po­
g ląd na proporcje  zachodzące 
m iędzy trzema sektoram i gospo­
darstw a krajowego. M ierzone ilo ­
ścią za trudn ionych proporc je  te 
w ykazują , że sektor p ryw a tny  
w ie lkością  stosunkowo nieznacz­
nie ustępuje sekto row i państwo-

• . 129.000

27.000
,  , 506.000
• • 3.000

30.000
100.000

1.718.000
• • 259.000

sektor spółdzielczy.
W szystkie w yże j przytoczone 

c y fry  świadczą, iż przedsiębior­
czość p ryw a tna  w  Polsce nie po­
zostałe na szarym końcu.

Tadeusz Kołodziej-

Instytu t Fryderyka Chopina, w 
trosce o szerzenie i popularyzowa­

być piękną \
feśli s ię  n ią  je s t. Sztuką je s t .natomiast 
stać s ię p iękną, zachow ując swą urodę 
i m łodość w  ciągu długich, la t życia . T ro ­
chę starań, dobrych chęci i  m atow y krem  
,,A N ID A " .

N a tu ra lne  bow iem  tłuszcze zawarte w 
k rem ie  „ A N ID A " ,  staną się doskonałą 
odżyw ką  dla skó ry , uczynią ją świeżą 
g ładką a tym  samym młodą.

nie ku ltu  muzyki Chopina, wydał 
pracę Tadeusza Mayżnera pt. „ Cho- 
pin“ , odznaczoną pierwszą nagrodą 
na konkursie, ogłoszonym przez 
IFC. Książka została polecona. 
przez Min. K u ltu ry  i Sztuki.

Autor w sposób prosty i przy­
stępny zaznajamia czytelnika z ży­
ciem i  utworami Chopina,

nej poprzedził bezpośrednio pobyt 
rumuńskiego premiera, P iotra Gro­
zy, a k ilka  tygodni wcześniej od­
wiedził Węgry marsz. Tito. Obaj w 
im ieniu ludowych rządów swych 
krajów  złożyli podpisy na trakta­
tach przyjaźni i  pomocy, zawiera­
nych przez Rumunię i Jugosławie 
z Węgrami.

Nowa treść słowa 
»granica«

Granice „n ie  są już więcej gro­
dzącymi barykadami“  — oświadczył 
wówczas prezydent węgierskiej re ­
publiki, Zoltan T ildy, ale „łączą na­
rody i państwa“  — postawił kropkę 
nad i P io tr Groza. T raktaty te, pod­
pisane przez Węgry z kra jam i od­
dzielonymi dotąd — zresztą po obu 
stronach rozrośniętym — poczuciem 
krzywdy, morzem niechęci i roz­
dmuchiwanej nienawiści, są udoku­
mentowaniem zrozumienia zwłasz­
cza przez Węgry, iż ich wolność i 
rozwój uwarunkowane są przyjaź­
nią sąsiedzką i współpracą.

Wskrzeszanie dawnej czystej przy 
jaźni z Polską, tym  cenniejsze, że 
żaden z obu narodów nie stoi przed 
widmem katastrofy, jak  to bywało 
w latach 1831, 1848, 1863 czy 1939, —• 
ma dla Węgrów jeszcze inne, bar­
dzo pouczające znaczenie. Wskazał 
na nie bardzo dobitnie w artykule 
wstępnym tygodnika „U j Magyaror- 
szag“ (redagowanego przez bezpar­
tyjnego podsekretarza stanu w Min. 
Spraw Zagranicznych, Ivana Bold i- 
zsara), min. Ernest M ika ly fi, obec­
nie szef Kancelarii Cyw ilnej Pre­
zydenta i  przewodniczący Tow. Wę­
giersko-Polskiego, gdy napisał: „Do 
tego porozumienia dochodzi w ten 
sposób, że sięgamy jedni w stronę 
drugich przez trzeci k ra j. Prędzej 
zawieramy przymierze z Polską, jak 
z naszym północnym sąsiadem — 
Czechosłowacją. Trzeba teraz z tego 
wysnuć wniosek, że i to spóźnione 
porozumienie musi przyjść do sku- 
ku. To, co według naszego przeko­
nania cofało nas wstecz, co nas roz­
graniczało według przekonania z m i­
nionej epoki, nie jest możliwe w 
dzisiejszym świecie . .. Trzeba; by 
ten gorący prąd przyjaźni i  miłości, 
który płynie między Węgrami i Pol­
ską, stopił spoczywające pośrodku 
lody“ . . ..

Hic nas nie dzieli • ••
Toteż z w ielką uwagą wysłucha­

ją na konferencji prasowej dzien­
nikarze węgierscy oświadczenia min. 
Olszewskiego, gdy na rzucone py­
tanie o stosunkach polsko-czecho­
słowackich stwierdzi, iż zakreślona 
układami współpraca rozw ija się po 
myślnie, a . dotychczasowe kwestie 
sporne rząd polski jest zdecydowa­
ny załatwić w oznaczonym term inie 
w duchu przyjaźni i wzajemnego 
zrozumienia narodowych potrzeb. 
Zagadnienie zaś polsko-węgierskie 
u ją ł min. Olszewski bardzo zwięźle 
i bardzo mocno: „N ic nas nie dzieli, 
wszystko łączy!“  h

Jakby rozwinięciem tego stw ier­
dzenia są zdania min. M iha ly fi, zwra 
cające jego rodakom — a i nam — 
uwagę, iż przyjaźń polsko-węgierska 
ułatw ić ty lko  może rozwiązanie na­
szych wewnętrznych problemów, 
bliższych niż w innych krajach. 
„Podobne są społeczne przekroje, 
podobne dokonane reformy, podob­
ne intencje naszych wrogów we­
wnętrznych i godna ich zapłata. Mo­
żemy się tu jedni od drugich uczyć, 
możemy dawać rady jedni drugim, 
wymieniać doświadczenia i  u łat­
wiać sobie wzajemnie drogę“ .

„N igdy, jak dziś, historyczna przy­
jaźń polsko-węgierska nie była tak 
ważna, tak  bogata w treść, tak w ol­
na od romantyzmu, świadoma celu 
i potrzebna.“

I Stan. W itold  S a lic tt



Strona 4 * D Z I E N N I K  Z A C H O D N I Czwartek, 12 lutego 1948 r.

Wczasy studentów 
Politechniki

G liw ice  (fn). S tu pięćdziesięciu 
studentów P o litech n ik i G liw ic ­
k ie j udaje się w  tych dn iach na 
wczasy do Lądka  i  W isły. Koszty 
pobytu  zostały rozłożone w  ten 
sposób, że część ich  ponosi B ra t­
n ia  Pomoc S tudentów  (250.000 zł), 
resztę zaś w y ró w n u je  C entra lny  
Zarząd Przem ysłu Węglowego. 
Niezależnie od tego w  ram ach ak­
c ji w a lk i z gruź licą 15 bm. uda 
się na obserwację do Cieszyna 35 
studentów, k tó rzy  będą następnie 
umieszczeni w  sanatorium  w  G łu 
eholazach.

Największa fabryka 
dachówek

W r o c ł a w  (PAP). Na Dolnym  
Śląsku uruchom iono ostatn io no. 
we w ie lk ie  zakłady p ro du kc ji da­
chówek. W  Laskow i cach (pow. 
Zegań) czynne są od miesiąca dwa 
zakłady, k tó rych  zdolność produk 
cyjna w ynosiła  przed w o jną  5« 
m il. dachówek rocznie. F abryk i 
te, należące do na jbardzie j nowo 
ozesnych zakładów tego typu i 
na jw iększych w Polsce, zostały 
uruchom ione w  100 proc. swojej 
p rzedw ojennej zdolność' produk­
cy jne j.

W tym  samym czasie rozpoczę­
ta p rodukcję  now »wybudowana 
fab ryka  dachówek w  pogotowie, 
(pow. W ołów), k tó re j zdolność 
p rodukcy jna wynosi 15 m il. da. 
ehówefc rocznie.

Złom ma dla nas wartość dewiz
A ni kilogram  surowca nie pow inien się zm arnow ać

Katowice, (rś) Centrala Złomu w  
Katowicach jest instytucją, powo­
łaną do życia specjalnie dla zaopa­
tryw ania naszego hutnictwa w sta­
re, bezużyteczne już odpadki żelaza 
i  innych metali, które są poza rudą 
żelazną koniecznym surowcem do 
wytapiania żelaza i  stali. Centrala 
organizuje co pewien czas „Spo­
łeczne akcje Zbiórki złomu", pole­
gające na zachęcaniu przez odpo­
wiednią propagandę uczniów szkół, 
członków organizacji młodzieżo­
wych i  p a rtii politycznych, urzęd­
ników, żołnierzy i  in . do wyszuki­
wania odpadków żelaza i  innych 
metali, walających się bezużytecz­
nie po strychach, piwnicach, śmiet­
nikach i  innych miejscach, oraz do 
dostarczania ich do istniejących we 
wszystkich większych miastach 
zbiornic.

Akcje takie przeprowadzono 
po uzyskaniu niepodległości trzy ­
krotnie, uzyskując znakomite w y­
niki.

CORAZ LEPSZE W Y N IK I
Akcja jesienna w 1S46 r. dała o- 

gółem £463 ton złomu, w 
$305 ton żelaza i  158 ton metali nie-

żelastwa 18.035 ton, żeliwa 1769 ton, 
a m etali nieżelaznych 1.146 ton.

Poszczególne okręgi naszego pań­
stwa, trudniące się zbieraniem, 
wniosły do powyższych sum nastę­
pujące ilości:

Okręg górnośląski razem z Zagłę­
biem Dąbrowskim 1.863 tony, okręg 
dolnośląski 3.660 ton, okręg szcze­
ciński 3609 ton, okręg warszawsko- 
lubelski 3.803 tony, okręg gdański 
3170 ton, okręg poznański razem z 
Pomorzem 3.573 tony, okręg olsztyń­
ski 1.095 ton, okręg łódzki 784 tony, 
okręg krakowski 393 tony. C y fry  te 
nie są ostateczne, bo niektóre okrę­

gi nadeślą jeszcze sprawozdania do­
datkowo.

Udział poszczególnych organizacji 
i  osób prywatnych w tej akcji w y ­
raz ił się w stosunku procentowym  
do całości następująco: szkolnictwo 
11,5 %, harcerstwo 2,6 % , Z. W. M. 
1,6<>U, OMTUR 0,7%, W ici 0,3%, 
urzędy i  instytucje 12,2 % , wojsko 
1 %, spółdzielnie 0,9 % , f irm y  i  o- 
soby prywatne 47,8 %, zbieracze za­
wodowi 17,2 %  oraz inn i 3,6 %.

JESZCZE SĄ ZAPASY  
Ponieważ całkowite zapotrzebo­

wanie ma złom waha się obecnie w

już  |

Sąd G rodzki w Mikołowie
winien pozostać w interesie ludności

Muzeum Miejskie tu Raciborzu
będzie otw arte w tym roku

Racibórz (fg). M uzeum  M ie j­
skie, nieczynne od zakończenia 
działań wojennych, będzie o tw ar 
te prawdopodobnie jeszcze w 
pierwszej po łow ie br. Uszkodzo­
ny gmach m uzealny (daw ny ko ­
ściół k laszto rny SS. D om in ika- 
nek) przy ul. Panieńskie j podda­
no generalnemu rem ontow i dzię­
k i pomocy M in is te rs tw a  K u ltu ry  
i  Sztuki, Zarządu M ie jsk iego i

Posiedzenie W.R.K. 
w Bielsku

Katowice. — Wojewódzka Rada 
K u ltu ry  zawiadamia, że w sobotę, 
14 bm. odbędzie się w Bielsku IV. 
publiczne terenowe posiedzenie 
Rady z udziałem wojewody gen. 
A. Zawadzkiego. W dniu tym Biel 
sko święci 3-cią rocznicę oswobo­
dzenia. Celem posiedzenia jest 
przepracowanie problemów i prze­
dyskutowanie potrzeb w dziedzi­
nie ku ltu ry  południowej części wo 
jewództwa.

Porządek obrad: 1. Zagajenie — 
przewodniczący WRR dr R. L ttf- 
maa. 2. „K u ltu ra  ludowa górali 
beskidzkich i możliwości wykorzy­
stania je j dorobku" — ref. dr M. 
Gładysz. 3. Stan i potrzeby ku ltu ­
ralne powiatów: bielskiego — ref. 
St. Oczko, cieszyńskiego — ref. lńż 
M, Dyrski i pszczyńskiego — ref. 
T. Szostak. 4. Dyskusja. O godz, 
12 przerwa: Otwarcie Muzeum 
Miejskiego. 5. „Bielsko jako ośro­
dek regionu" — ref. mgr. J. Grabie 
la. 6. Przemówienie wojewody gen. 
Zawadzkiego.

.Posiedzenie odbędzie się W sa­
lach zamku Sułkowskich (Bielsko, 
Wzgórze 16a). Początek o godz. 10.

M iko łów , (ss) W  zw iązku z p ra ­
cam i przygotow aw czym i nad 
zm ianą us taw y o ustro ju  sądów 
powszechnych rozeszła się pogło­
ska. że Sąd G rodzki w  M iko łow ie 

, u legnie lik w id a c ji,  a funkc je  jego 
czym l p rze jm ie  sędzia obywatelski. P ro- 
i nie- i foiem ten, ta k  istotns' dla św iata 

żelaznych. Zbiórka wiosenna w 1947 • pracy ze względu na przem5's łow y 
■roku dała ogółem 21.930 ton, w czym | cha rak te r m iasta, stał się tematem 
żelaza 21.000 ton, a innych metali debaty M ie jsk ie j Rady N arodo- 
930 tom. Zeszłoroczna akcja jesień- , w e j, w yw o łu ją c  ożywioną dysku- 
na, przeprowadzona w czasie od sję, w  k tó re j mówcy w ypow ie - 
15. 10. do 30. 11. 1947 r. dała ogółem d z ie li się przeciw  te j koncepcji. 
26.000 ton, z czego dotychczas zwie- j  Równocześnie upoważniono prezy- 
ziono do składnic 20.950 ton, w czym d ium  M R N  do skierowania proś­

by do w ładz m ia roda jnych o po­
zostawienie w  M iko łow ie  Sądu 
Grodzkiego, względnie o prze­
kształcenie go w  Sąd Okręgowy.

M ów cy p rzytoczy li następujące 
argum enty:

Gm iny, wchodzące w  skład ob­
wodu obecnego Sądu Grodzkiego 
w  M iko łow ie , są gęsto uprzem y­
słowione oraz częściowo posia­
da ją p raw n ie  uznany charakter 
m ie jsk i (Tychy, P io trow ice, Ł a z i­
ska Górne“). ,

Ludność tych  m iejscowości --- to 
w  90 % ludzie  pracy, a k ie row a­
nie  ich do nowych sądów okręgo­
w ych  w  dalszych m iejscowośiach 
by ło  by równoznaczne z od ryw a­
n iem  ieh od p racy na w ie le  go­
dzin  w ięcej, n iż jest to połączone 
z pobytem  w  pob lisk im  sądzie w  
M iko łow ie .

M iasto M iko łó w  posiada gmach, 
odpow iadający celom, sądowni­
c tw a i dogodne połączenie kom u­
nikacyjne.

Sąd państwowy pierwszej in ­
s tanc ji w  M iko łow ie  powstał sta-

W ojewódzkie j Rady. K u ltu ry . 
Przeprowadzono naprawę dachu, 
insta lacje centralnego ogrzewa­
nia, wodociągu i  ośw ietlenia, a 
obecnie prow adzi się robo ty  m u­
rarskie, m alarskie  i  szklarskie.

Z eksponatów przedw ojennych 
pozostała na m ie jscu zaledwie 
ósma część; reszta została znisz­
czona lu b  rozgrabiona. S tw ie r­
dzono, że n iektó re  przedm ioty 
zna jdu ją  się w  posiadaniu ludno ­
ści, a inne — w  różnych muzeach 
śląskich. Będą one odebrane przy 
godnym  w łaścic ie lom  i  zwrócone 
m uzeum  raciborskiem u. Nadto 
będzie w ys łany  w niosek do M in i­
sterstwa K u ltu ry  i  S ztuk i o po­
większenie dz ia łu  eksponatów et­
nogra ficznych. Powstanie specjał 
ny  K o m ite t O p iek i nad Muzeum.

Ciekawe eksponaty
na katowickiej wystawie ORT-u

Inwestycje rzemieślników 
na Opolszczyźnie

OPOLE. (ZAP) Przybyli na Śląsk 
Opolski rzemieślnicy up łynn ili po­
ważne sumy celem uruchomienia 
przydzielanych im zakładów po­
niemieckich czy też* rozpoczęcia 
pracy na własną rękę. Poczynione 
inwestycje oblicza się na kwotę 
517 m ilionów zł. Przeciętnie na 
warsztat przypada około 100 tysię­
cy zł.

KATOWICE. Pisaliśmy już o o- 
twarciu w auli gimnazjum zawo­
dowego w Katowicach (M ickiew i­
cza 11) wojewódzkiej wystawy sto­
warzyszenia „ORT“ . Obecnie po­
święćmy chwilę uwagi umieszczo­
nym na niej eksponatom.

Na wystawie w idzim y przede 
wszystkim ładnie skrojone cho­
lewki, torby damskie i  aparaty 
radiowe (kursy: chołewkarski, ga­
lan te rii skórzanej i radiotechnicz­
ny). Osobne miejsce zajmuje szko 
ła śiusarsko-mechaniczna i  samo­
chodowa w  Bytomiu. W idzimy tu 
szachy metalowe, m łotki, cyrkle, 
żelazka elektryczne, obcęgi, przy­
ciski itd. Obok każdego przed­
m iotu ieży karteczka z nazwiskiem 
ucznia i  ilością godzin wykona­
nia, zeszyty wykresy.

W drugiej sali mieszczą się sto i­
ska szkół tkackich „ORT“ -u W 
Bielsku. Widzimy tu całą histo­
rię ' produkcji tkackie j: tablice 3 
przeróbkami tkanin lnianych, inu,‘ 
pakuł, wełny i  ju ty . Obok goto­
wa produkcja w postaci 60 proc. i 
100 proc. materiałów, wyrabia­
nych w  tka ln i szkół „O RT"-u w 
Bielsku. Stoją tam również mo­
dele krosien cztero-pedałowych i 
ręcznych.

Trzecia sala wystawowa może

Młodzież poitJ. pszczyńskiego
organizuje współza wodnictwo pracy

P s z c z y n a  (ti>. Z  in ic ja ty w y  Pow. Rady Zw . Zaw. w  Psacay- 
ftte odbyło się w  sałi ratusza zebranie p rzedstaw ic ie li m łodzieży 
wsaystklch zakładów pracy w  powiecie, z udzia łem  przedstaw ic ie li 
O KZZ, p a r ti i polB.. bu rm is trza  m. Pszczyny Czobera i pr«*wodn 
Pow. Rady Z. Z. Szczyrby'.

Na zebraniu om ówiono w a ru n k i p racy m łodzieży w  poszczegól­
nych zakładach. W  n iek tó rych  fab rykach, ja k  np. w  M iko łow skie .i 
Fabryce Maszyn, m łodzież może się poszczycić p ięknym i sukcesami, 
n ie  w e wszystkich .jednak zakładach z n a jd u je  potrzebne zrozum ie, 
nie ł  Opiekę.

Postanowiono zorganizować m łodzież do współzawodnictwa w  
pracy oraz zapewnić je j należytą opiekę ze s trony  d y re kc ji zak ła ­
dów pracy. W  tym  celu powołano R efe rat Młodzieżowcy przy PRZZ 
do którego weszli przedstaw icie le m łodzieży wszystkich w ażnie j, 
szych zakładów pracy oraz przewodniczący zarządów pow ia towych 
Z W M  i O M  TUR,

być uważana za rewię mód. Znaj­
dziemy w n ie j suknie, sukienki, 
dziecięce, piżamy, fartuszki i ko­
szule, wykonane na kursach kro­
ju , szycia i  bieliźniarstwa „ORT" 
w Katowicach, Bytom iu i Bielsku. 
Obok każdego eksponatu wykres, 
nazwisko wykonawczyni i  ilość 
godzin wykonania. Rysunki zawo­
dowe i zeszyty mówią o przebie­
gu nauczania.

raniem  obyw a te li m iko łow sk ich  
przed stu la ty , w  czasie W iosny 
Ludów  w  r. 1848, na m iejsce da­
wnego sądu pryw atnego księcia 
pszczyńskiego. Z likw id o w a n ie  są­
du państwowego a ku ra t w  sto la t  
po jego założeniu by ło  by iro n ią  
losu.

Za pozostaw ieniem  w  M ik o ło ­
w ie  Sądu Grodzkiego względnie 
Okręgowego przem aw ia przede 
w szystk im  in teres oko licznej lu d ­
ności pracującej.

naszym hutnictw ie w granicach o- 
koło 100 tys. ton miesięcznie, spo­
łeczne zbiórki złomu pokrywają za­
ledwie znikomą jego część (większą 
część pokrywa  się systemem prze­
mysłowym i  przez import), ale mają 
w ie lk ie  znaczenie wychowawcze i  
propagandowe, gdyż uczą zwłaszcza 
młodzież, która bierze w nich na j­
żywszy udział, oszczędności i  po­
szanowania dla wytworów przemy­
słu metalowego.

Mimo, że akcja ta była przez u- 
czestników podejmowana ideowo, 
Centrala Złomu płaciła im, za do­
starczane ilości surowca według u- 
stalonego cennika. Ceny te wyno­
szą: za tonę żelaza 600 zł, a za k ilo ­
gram metalu nieżelaznego, zależnie 
od jego rodzaju, od 4 do 17 zł. W ten 
sposób szkoły uzyskały fundusze

Nowy piec karbidowy
B o b r e k  B y t o m s k i  (f#)< 

Został tu  oddany do uży tku  nowo 
uruchom iony piec karb idow y, sto 
żący do prze róbk i w ysokogatun­
kowego koksu i  w apn iaka przy 
pomocy e lektrod na karb id , ii-  
w ę g lik  wapnia. Piec ten jest je d ­
nym  z dw u czynnych w  Bobrku 
przed w o jną  pieców karb ido­
wych. Uruchom ienie go podniesie 
znacznie produkcję  karb idu , k tó ­
ry  zna jdu jąc zastosowanie w  dw- 
żym  wachlarzu potrzeb gospodar­
czych, jes t a rtyku łe m  reg lam en­
towanym .

Kurs prelegentek
Bielsko.
W  Dom u M a tk i i  Dziecka W 

Lasku Cygańskim  ko ło  B ie lska 
zorganizowany został ośm iodnio­
w y  ku rs  in s tru k to rs k i pre legen­
tek ku ltu ra lno -ośw ia tow . L ig i K o  
Met. B ra ło  w  n im  udzia ł 28 delę-

dodatkowe na uzupełnienie sw oich; gatek z terenu całego w o jew ództ
wa śląsko-dąbrowskiego. W y k ła ­
dy, prowadzone przez doborowy 
zespół w ykładow ców , s ta ły  na w y  
sokirn poziomie.

O bejm ow ały one szeroki w ach­
la rz  zagadnień, z ja k im i w  pracy 
sw e j stykać się będą przyszłe p re  
le g e n tk i Oprócz spraw, zw iąza­
nych ściśle z życiem kob ie ty, oma 
w iano  zagadnienia społeczne, go­
spodarcze i  po lityczne oraz tech­
n ikę  pracy samokształceniowej, 
obowiązującą, ak tyw ne prelegent 
ki.

pomocy naukowych, a organizacje 
młodzieżowe na rozbudowę św ietlic  
i  zaspokojenie innych potrzeb. K o­
rzyść była więc obopólna.

W przeprowadzonych dotychczas 
akcjach zbiórek złomu nie wyczer­
pano jeszcze jego zapasów, leżą­
cych w gruzach, śmietnikach i  in ­
nych miejscach, dlatego Centrala 
Złomu podejmie dalsze akcje, zmie­
rzające do tego, by ani jeden k ilo ­
gram cennego suroioca nie zmar­
nia ł bezużytecznie, złom bowiem ma 
dla nas wartość dewiz.

Zeszłoroczny dorobek hutnictwa
Przodujące huty otrzymałjyj nagrodjj

Katow ice. O dbyła się tu  w  Cen­
tra ln y m  Zarządzie Przem ysłu 
Hutniczego narada techniczna 
pod przew odnictw em  nacz. dyr. 
dz ia łu  ekonom iczno-finansowego
Horocha. Ogłoszono na n ie j w y ­
n ik i p racy hu tn ic tw a  polskiego w  
rb k u  1947. O gólny p lan p roduk­
c y jn y  za ro k  1947 przem ysł, zgru­
pow any w  CZPH, w yko na ł w  
112.1 proc. Przekroczenie p lanu 
uzyska ły: hu tn ic tw o  żelazne —- 
14.8 proc., kopa ln ie  ru d  i  to p n i­
kó w  —  5,1 proc. oraz przem ysł 
m eta li nieżelaznych — 1,9 proc.

W bilansie  h u tn ic tw a  polskiego 
za ro k  ub ieg ły  w ysuw ając się na 
pierwsze m iejsce osiągnięcia h u t­
n ic tw a  żelaznego, wyrażające się

Konferencja CUP w Opolu
OPOLE, (hor) W poniedziałek u- 

biegły rozpoczęła się tu konferen­
cja Centr. Urzędu Planowania, po­
święcana zagadnieniom gospodar­
czym Opola. Zasadniczy referat 
na temat „Sytuacja gospodarcza 
Opolszczyzny" wygłosił dyr. Kazi­
mierz Stefański. Inne zagadnienia 
omawiają starosta mgr. H. Janus 
(administracyjne), dyr. Parol (rol­
nicze), dyr. dr. E . Past (przemy­
słowe), inż. Haryryłkic-wicz (komu­
nikacyjne) i inż. Szczepka (odbu­
dowa m. Opola). Na konferencji 
przybyli z Katowic dyr. C. U. P. 
dr. Ziomek, dr. Miszewski, staro­
sta Seidler i p. Zaborowska.

0 zbiorowe listy kandydatów
nazwiskdo zmiany

Kato-wice (rś). W ostatnim czasie 
liczba petentów, stawiających w 
magistracie katowickim  wnioski o 
zmienienie pisowni nazwisk, znie­
kształconych przez okupanta oraz 
o zmianę im ion i nazwisk niemiec­
kich na polskie, tak ryzrosła, że

Artyści chorym studentom
Gliw ice  (fn). Staraniem Bratn ie j 

Pomocy Studentów Politechniki 
Śląskiej w Gliw icach odbył się w 
auli wydziału mechanicznego kon­
cert solistów z udziałem Barbary 
Kostrzewskiej. Andrzeja H iolskie- 
go i  K rystyny Terry. Występ cie­
szył się w ie lk im  powodzeniem, 
zwłaszcza, że dochód był przezna­
czony w  całości na leczenie cho­
rych studentów. Entuzjastyczne 
przyjęcie, jakiego doznali artyś-i 
ze strony publiczności (w dużej 
części młodzieży szkolnej i  akade­
m ickiej) rekompensuje w zupeł­
ności wkład ich pracy.

B. Kostrżfiwska wykonała arie i 
pieśni Różyckiego, Czajkowskiego, 
Donaldsona, Nowowiejskiego, Nie­
wiadomskiego i  Szredera, bisując 
k ilkakrotn ie . A. H iolski odśpiewał 
oprócz a r ii operowych k ilka  pieś­
n i włoskich. Kulm inacyjnym  punk 
tem programu był duet z „C y ru li­
ka Sewilskiego", wykonany przez 
Kostrzewską i Hiolskiego. Odtwór 
czyni tańców wyzwolonych. K rysty 
na Terra wystąpiła w szeregu tań­
ców ludowych i  eh’" »'. ¡ ęrystycz- 

! nych. Akompaniował prof. O rm ic- 
1 k i

imi on
urzędnicy, 'zatrudnieni w tym  dzia­
le pracy, nie mogą podołać załat­
w ieniu w term inie wszystkich na­
pływających spraw.

W związku z tym, Zarząd M ie j­
ski m, Katowic zwraca się z ape­
lem do kierownictw  instytucyj pry 
watnych i państwowych, z których 
najwięcej wniosków takich napły­
wa. by przysyłały zbiorowe lis ty  
kandydatów do zmiany nazwisk na 
pokój n r  414 w gmachu Zarządu 
Miasta, przy ul. M łyńskiej 4 i tam 
odbierały dla swoich pracowników 
potrzebne do załatwienia tych 
spraw druki.

Przy stosowaniu takiego proce­
deru _ korzyść będzie obopólna, 
gdyż petenci będą prędzej i spraw 
nie j załatwieni, a urzędnicy będą 
m ie li uproszczoną i ułatwioną pra­
cę.

Odczyt o fotografii
Katowice. Śląskie Tow. Fotogra­

ficzne urządza w czwartek 12 bm. 
o godz. 17 w  auli szkoły powszech­
nej przy ul. Jagiellońskiej 18, od­
czyt o znaczeniu i potrzebie foto­
g ra fii czarnobiałej i kolorowej dla 
nauki, sportu i  życia rodzinnego. 
Odczyt będzie zilustrowany przeź­
roczami zw ykłym i i kolorowym i.

Po odczycie odbędzie się walne 
zebranie Towarzystwa, na którym  
będzie ustalony program prac, od­
czytów i pogadanek na okres naj­
bliższy. Uprasza się członków i fo- 
toamatorów, zwłaszcza młodzież, o 
ja k  najliczniejszy udział,

poważnym  przekroczeniem  p la ­
nów  p rodukcy jnych  w  szeregu 
grup m ateria łow ych . T ak  np. 
p rodukc ja  koksu osiągnęła 103 
procent p lanu, s ta li surowej 108 
proc., w yrobów  walcow anych — 
109 proc., r u r  bez szwu 123 proc., 
r u r  ze szwem 115 proc., w yrobów  
ku tych  i  prasowanych 109 proc., 
w yrobów  zim no walcow anych i  
c iągnionych 122 proc. oraz spec­
ja lnych  w yrobów  przetw órczych 
150 proc.

Jeden z na jpom yśln ie jszych 
okresów pracy h u tn ic tw a  z roku  
ubiegłego stanow ił czw arty  k w a r­
ta ł, w  k tó ry m  w ykonanie p lanu 
ogólnego dla  całego hu tn ic tw a  
w yn ios ło  110 proc. W  tym  też 
okresie wśród zakładów  h u tn ic ­
tw a  żelaznego wysunęła się na 
czoło, w  w y n ik u  współzawodnic­
tw a  p racy pomiędzy hu tam i, hu ta 
„F lo r ia n “  w  Świętochłow icach. 
Specjalna kom is ja  CZPH przy­
znała załodze te j h u ty  przechodni 
hu tn iczy sztandar pracy. Wręcze­
nie  sztandaru przedstaw icie lom  
d y re k c ji i  rady zakładowej hu ty  
„F lo r ia n “  m ia ło  cha rakte r u ro ­
czysty. D ziękując za wysokie w y ­
różnienie w  im ie n iu  załogi, dyr. 
h u ty  P ierwocha złożył zapewnie­
nie, że hu ta  „F lo r ia n “  dołoży 
w szelkich starań, aby roczny p lan 
p ro du kcy jny  na ro k  1948 w ykonać 
.przedterm inowo w  ciągu 10 m ie­
sięcy.

Obok sztandaru pracy, zwycię­
ska załoga została nagrodzona 
prem ią pieniężną w  wysokości 
500 tys. zł. P rem iam i pien iężny­
m i w yróżniono ponadto szereg 
w ydz ia łów  produkcy jnych  innych 
hut, m ianow ic ie : w yd z ia ł w ie lk ich

pieców i  w a lcow nię  b lachy c ień . 
k ie j h u ty  „P o k ó j“  w  N ow ym  B y ­
tom iu, sta lownię h u ty  „O stro­
w iec“ , w a lcow nię  hu ty  „Często­
chowa“ , w a lcow nię  b lachy g ru ­
bej h u ty  „B a to ry “ , w arszta ty  
mechaniczne h u ty  „G liw ic e " oraz 
odlewnie h u t „Z yg m u n t“  i  „Z a ­
brze“ .

Przed uroczystościami 
w Bielsku

Bielsko (poi). Program obchodu 
uroczystości trzechlecia niepodleg­
łości m. Bielska przedstawia się 
następująco: -

W  p ią t e k , 13 lutego br. godz*
17,30 zbiórka delegaci/f rrrganizdr 
cy j młodzieżowych ze sztadarami 
przed Strażnicą Miejską, skąd net- 
stąpi przemarsz przed Pomnik 
Wdzięczności dla A rm ii Czerwonej 
gdzie delegacje złożą wieńce. Godz. 
16 zapalenie nowego oświetlenia- 
na ul. 3 Maja i  ul. Wałowej.

W sobotę, 14 bm. godz. 9.30 
uroczyste posiedzenie MRN w salt 
„S trze ln icy" z udziałem społeczen 
siwa. 11,30 otwarcie Muzeum W 
Zamku Sułkowskich i  przekazanie 
go miastu. 12,30 otwarcie kry te j 
hali targowej na Kozielcu. 13,30 
otwarcie I I  pawilonu Szpitala M ie j 
skiego. 14,30 otwarcie nowej staefi 
f iltró w  w Wapiennicy. 15 koncert 
Orkiestry Straży Pożarnej na pl- 
Chrobrego. Godz. 19 bezpłatne 
przedstawienie w Teatrze Polskim  
pi. „P rzy jac ie l nadejdzie wieczo­
rem“ . Ponadto w kinach „Apolo  _ 
i „R ia lto " odbędą się dla ludności 
bezpłatne przedstawienia. Od god— 
12 do 18 bezpłatna komunikacja z 
Rynku w Bielsku do stacji f ilt ró w  
w Wapienicy i  z powrotem.

Bandyci w sklepie
Łupem rabusiów padło 70.000 zł.

K a t o w i c e  (rś). Zuchwałego i trz e j M e w yk ry c ic h w U o w o  spraw 
napadu rabunkowego dokonaU j cy n a ^ p o ld z ł^

Opieka prawna świata 
pracy

Jelenia Góra (js). Pow. Rada Zw. 
Zawodowych, w  trosce o opiekę
prawną świata pracy zrzeszonego
w 29 Z w ią zka ch  Z a w o d o w ych  m ia ­
sta i p o w ia tu  J e le n ie j G ó ry , z 
ganizowała re fe ra t  p ra w n y , ne  
le którego s ta n ą ł zna ny  na  t u t  t - 
n e n ie  a d w o ka t F ra n c isze k  ćw ików - 
ski, p ro w a d zą c  go zu p e łn ie  oez in -
teresownie. .

R e fe ra t wyznaczył specjalne go­
dziny i dni udzielania porad praw­
nych, a ponadto zajmuje eię pro­
cesami, wynikającym i z naruszenia 
ustawodawstwa pracy. Dotychczas 
referat udzie lił członkom Zw. Zaw. 
206 porad prawnych oraz przepro­
wadził 43 procesy, zakończone peł­
nią obrony pokrzywdzonych człon­
ków Z. Z.

Wysoce społeczne i obywatelskie 
stanowisko adw. Ćwikowskiego 
znalazło oddźwięk w licznych rze­
szach pracowników i robotników, 
którzy za pośrednictwem przedsta­
w icie li poszczególnych oddziałów 
ZZ złożyli mu serdeczne podzięko­
wanie za jego bezinteresowną pra­
cą-

u w y lo tu  ul. O liw i*5'czy. .
W olności,

W* ub ieg ły poniedziałek oh°l® 
godziny 18 weszło do sklepu dW“  
m łodych ludzi, k tó rzy  widząc. 
prócz dw u ekspedientek nie n l*  
w  loka lu  nikogo, s te rro ryzow a ł' 
kob ie ty  p isto le tam i i  zabrawszy 
z kasy 70.000 zło tych, zb ieg li W 
nieznanym  k ie run ku . ,

Jak się później okazało, trs i«^ 
w spó ln ik  bandy sta ł w  czasie r * '  
bunku przed sklepem  na czatach' 

E kspedientk i zaw iadom iły  n*e* 
zwlocznie o napadzie M ilic ję  Oj”  
watełską, k tó ra  wszczęła pościg

Wycieczka do Jugosłsw**
Katow ice. — Zarząd Woj e wódz jd 

Tow . P rzy ja źn i Polsko-Jugosłow . *  
m u n iku je , iż wobec m asow ych zapr 
tań nie jes t w  stanie p o k ryć  koszt" 
op ła ty  pocztow ej. Zarząd udzie la 1 
każde zapytanie w yczerpu jących  "  
fo rm a c ji lecz p ros i o dołączenie ząs 
ka w kw ocie  15 z ł na odpowie 
Osoby, k tó re  sk ie ro w a ły  za p y ta " • 
nie dołączając znaczka w  te j w y j“ *  
ści. są proszone o jego n a d e s ia i^  
wówczas o trzym a ją  odpowiedz. 
szenia na w ycieczkę będą p rz y j"  

i w ane je d yn ie  w  te rm in ie  podany 
I t j .  do 1 marca.



Czwartek, 12 lutego 1948 r. D Z I E N N I K  Z A C H O D N I Strona 5

Państ wowe  Z a k ł a d y  S a mo c h o d o we  Nr 1
GLIWICE, ul. Łabędzka
r r z y j m ą  z A n / g z
n a s t ę p u j ą c y c h  p r a c a u i n l h a u

z d iugo le tn ią  p ra k tyką  

oc?#e«x/f»*li«v na lekkie stopy kok ilow e

n w a s x y n G u v y c i »
ś # M s « r z y  na rem ont maszyn

^ « • e z e i ‘ ó w  na ko ła  zębate

s i u i s a r M Ę j  na docieranie sprawdzianów

ś B u s a r  m . ę j  na ręczne roboty.

Zgłoszenia osobiste względnie pisemne k ie row ać należy do W ydzia łu  
Personalnego P. Z. S. n r  1 (545)

Wszelkie warzywa 
OWOCOWE
oraz kapustę kwaszoną, ogórk i kiszone 
w  beczkach, ogórk i konserwowe w  pusz­
kach, pastę pom idorow ą sześciokrotnie 
zgęszczoną w  puszkach i  we flaszkach oraz 
m aryna ty  owocowe 

dostarcza w  każdej liośc i
Spółdzie ln ia Owocarsko -  W s r i jw iu c ia  

Samopomoc Chłopska 
W rocław , u l. S ienkiew icza 8, te ł. 36-73 

Sklepy: u l. K o łłą ta ja  30 
„  „  S ienkiew icza 89

Stoisko: w  H a li Targowej. (556)

PO W SZECHNI BOM TOWAROWY 
prasy u l.  8«g© H a |a  w K a to w ic a c h

o g ł a s z a

PRZETARG  NIEOGRANICZONY
na w ykonan ie  centra lnego ogrzewania w  Dziale 
Sprzedaży na I  p iętrze, p rzy  u l. 3 M aja n r 10.

Informacje i  podkładki kosztorysowe otrzy­
mać można w  sekretariacie — adres jak wyżej.

W adium  w  wysokości 2 proc. od ceny ofero­
wane j należy w p łac ić  na kon to  nasze B. G. K. 
K a tow ice  n r  802 a k w it  w ad ia lny  dołączyć do 
ofe rty . O fe rty  w  zalakowanych podw ójnych ko­
pertach (bez uw idoczn ien ia  adresu firm y ) należy 
składać w  sekre ta riac ie  do dn ia 20 lu tego 1948 r. 
godz. 11. O tw arc ie  o fe rt w  tym  samym dn iu  
o godz. 12.

Zastrzegam y dow o lny w yb ó r oferenta bez 
względu na oferowaną cenę oraz unieważnienie 
przetargu bez podania powodów. (PAP) 561

Sza&ach!

Co? Szach? Dodrze, że 
m i pan p rzypom n ia ł. 
M uszę k u p ić  żonie m y ­
dełko „M ik a d o “  bo in ­
nego n ie chce naw et w i­
dzieć. 517

S H i i i l c  A E 0
p i& t r ś c i a n .

165 K W . 220/330 V  970 Obr. 
do sprzedania. In fo rm a ­
c ja : Inż. I*. Ł i s  K a to ­
w ice, M oniuszki 8/1. '555)

C E N TR A LA  H A N D LO W A  PRZEM YSŁU 
DRZEW NEGO RYTO M , DW ORCOW A 26

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie gruntownego remontu budynku 
Przy narożniku ul. Prudnickiej — Moniuszki
w Nysie.

In fo rm ac je  i podk ładk i można otrzym ać w  po­
ko ju  n r  6. O fe rty  należy składać w  zapieczęto­
wanych kopertach z napisem „O fe rta  na w yko ­
nanie rem ontu  budynku w  Nysie“  pod wyżej 
W ym ienionym  adresem do dn ia 25 lu tego 1948 r. 
§odz. 11. O tw arcie  o fe rt nastąpi w  tym że dn iu  
0 godz. 13. Zastrzega się praw o dowolnego w y ­
boru oferenta, uzależniając fachowe i  finansowe 
zdolności przedsiębiorstwa.

S P R Z E D A M Y

samochody
c iężarowe
m a rk i „B o rg w a rd “ , „F o rd  V 8 “ , „K ru p p “  
z przyczepką, „O pel -  B li tz “ .

Wiadomość: K ra jow a  S p ó ld z . S a m o c h o d z ia rz y  
Katow ice, u l.  S o b ie s k ie g o  1 : :  Teł. 336-79

(551)

A g m rm e M  pracowku iracka

• M M M M
KRAKÓW - PcDZICHÓW 11 m.3t 
HUKA i PmhUUEJMMflWICNlA NA CBBłS 
TONiA«i£ m t R im  Hic. kostiumu: płask® ,
SUKIENKI i UBRANIA OKAZ SZALE. 

tiSATY SZKOCKIE
456

C EM EN TO W N IA  „S A T U R N “  w  W O JK O ­
W IC A C H  KO M ORNYCH, POW. B Ę D Z IN

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na w ykonanie rem ontu kapita lnego czerpaka 
parowego o mocy 150 K . M.

Bliższe in form acje, po dk ładk i kosztorysowe 
i »górne warunki otrzymać można w Wydziale 
rechnicznym Cementowni, w dni powszednie w 
godzinach od 8 do 15.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem 
” , ernont kap ita lny  czerpaka parowego“ , należy 
składać w  Sekretariacie Cem entowni do dnia
1 m arca br., godz. 15. Do o fe rty  należy dołączyć 
k w it  na złożone w  kasie fa b ry k i w ad ium  w  w y ­
sokości 1 proc. oferowanej sumy.

O tw arc ie  kom isyjne o fe rt nastąpi w  dn iu
2 marca 1948 r. w  Z jednoczeniu F ab ryk  Cementu 
R- P. w  Sosnowcu, u l. 3 M a ja  n r  22, D zia ł Re­
m ontów  i  W arsztatów o godz. 10.

F abryka  zastrzega sobie praw o dowolnego 
w yboru  oferenta, un ieważnienia przetargu bez 
Podania przyczyn i bez prawa roszczenia ja k ic h ­
ko lw ie k  p re tens ji do odszkodowania ze strony 
oferentów. (PAP) 546

PO W AŻN E P rzedsięb io r­
stw o handlow e w  B ie lsku 
poszukuje na tychm iast ru ­
tynowanego i  samodzielne­
go księgowego - b ilansistę, 
b ieg le j s ten o typ is tk i wzgl. 
m aszyn is tk i ze znajomością 
języków , polskiego i  n ie ­
m ieckiego. O fe rty : C zyte l­
n ik  K a tow ice  pod ,,M " .

332d

C EN TR ALN Y ZA R Z Ą D  PR ZEM YSŁU  P A L IW  
PŁY N N Y C H  DYR. R AF. Zarząd R a fin e r ii w  T rzeb in i

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na w ykonan ie  rysu nków  m ontażow ych k o n s tru k c ji 
nośnej urządzenia do oczyszczania w ody ko tło w e j.

Odnośne p o d k ła d k i t j .  ob liczenia statyczne i  schemat 
k o n s tru k c ji o trzym ać można za opłatą 100 zł- w raz z 
e w en tua ln ym i ob jaśn ien iam i, w  oddzielę technicznym  
R a fin e r ii w  T rzeb in i, gdzie też należy składać o fe rty .

W  o fe rc ie  m a być podana cena rycza łtow a za w y ­
konan ie  rysu nków  m ontażowych, w  jednym  egzempla­
rzu  w raz z m a trycą , i  te rm in  w ykonania , k tó ry  n ie  m o­
że być dłuższy, ja k  2 tygodnie, p rzy  czym  uw zględnia­
ne będą o fe rty  ty lk o  F irm  w zględnie osób u p ra w n io ­
nych.

o fg f ly  w in ie n  być dołączony k w it  na złożone w a­
d ium  w  kw oc ie  10.000 z ł. T e rm in  składania o fe rt w  za­
k le jo n ych  kopertach m ija  dn ia 24 lu tego 1948 r .  o godz. 
12-teJ. (559)

C E N TR A LA  H A N D LO W A  PR ZE M Y S ŁU
DRZEW NEGO B Y TO M , DW O RCO W A 26

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na w ykonanie drobnego rem ontu  (roboty m u ra r­
skie, m alarskie , dekarskie), dwóch sklepów 
w  Sosnowcu p rzy  u l. M odrze jew sk ie j 39, róg 
Prezydenta B ie ru ta . In fo rm a c ji udzie la i  pod­
k ła d k i o fertow e w yda je  C entra la  H. P. D., po­
k ó j n r  6. O fe rty  należy składać w  zalakowa­
nych kopertach z napisem: „rem o n t sklepów 
w  Sosnowcu“  pod w yże j w ym ien ionym  adresem 
do dn ia  20 lu tego b r. godz. 10. O fe rty  zostaną 
o tw a rte  w  tymże d n iu  o godz. 12. Zastrzega się 
praw o dowolnego w yb o ru  oferenta. 562

PAŃSTW O W A F A B R Y K A  M O STG W  
i  K O N S T R U K C J I  s t a l o w y c h  
w  G liw icach, ul. Towarowa 12, te l. 34-61

p o s z u k u j e :

S IL N IK A
elektrycznego
mocy 265 KM /195 KW ., ok. 900 obr/m in . 
na nap. 220/380 V, 50 okr.
S iln ik  okapturzony wzgl. pó łzam knię ty, 
p ierśc ien iow y z w budowanym  k ro tk o -  
zwieraczem  i podnośnikiem szczotek, 
rozruszn ik  z oporam i do pow. s iln ika . 

(PAP) 560

o j » © « » « ' «
S K F  n r  3920 (151320)

w y m ia ry  172X100X57 —  10 szt.
S K F  n r  3914 (151314)

w y m ia ry  120X70X30 —  10 szt.
SKF n r  3910 (151310)

w y m ia ry  92X50X31 — 10 szt.
42X15X13 —  20 szt 

z a k u p i  n a t y c h m i a s t  
C E M E N TO W N IA  GKOSZOW ICE k. O P O LA  
O fe rty  p ros im y przesyłać pod adresem: Ce­
m entow n ia  Groszowice k. Opola. (554)

CH O R ZO W SKIE  ZJEDN. PR ZEM YSŁU W Ę G L, 
w  C H O R Z O W I E

o g ł a s z a

p r z e t a r g  n ie o g r a n ic z o n y
na dzierżawę Zakładu Ogrodniczego w  Chorzo* 
w ie  p rzy  u l. Ks. Gałeczki n r  14. Przedmiotem 
dzierżaw y jest ogrodnictw o o obszarze 29.420 m* 
w raz  z budynk iem  m ieszkalnym , sta jn ią , maga­
zynam i, szk la rn iam i, oknam i inspektow ym i, szo­
pam i, narzędziam i i  w sze lk im i zapasami i  urzą­
dzeniam i. O grodnictw o w ydzierżaw ia się na 
okres 6 la t  od dn ia  1 m arca 1948 r.

O fe rty  w  podw ójnych zalakowanych koper- 
ta c lr  bez znaku f irm y  z napisem: „O fe rty  na 
dzieżawę ogrodn ictw a w  Chorzowie przy u l. Ks. 
G ałeczki n r  14“  należy składać w  Chorzowskim  
Z jednoczeniu P rzem ysłu Węglowego, S ekre taria t 
D z ia łu  Handlowego, Chorzów, PI. 1 M aja  9-12, 
do dn ia  20 lu tego 1948 r. godz. 11. Do o fe rty  na­
leży dołączyć po kw itow an ie  na wpłacone w  K a ­
sie Z jednoczenia w a d ium  w  wysokości 5 proc. 
o fe row anej rocznej te n u ty  dzierżawnej.

K om isy jne  o tw arc ie  o fe rt nastąpi dn ia  20 lu ­
tego 1948 r. o godz. 12.

O b iek t dz ierżaw ny można oglądać codziennie 
oci godz. 10 do 12. W szelkie in fo rm ac je  w  spra­
w ie  w ydz ie rżaw ien ia  ogrodn ictw a otrzym ać moż- 
na w  .Dziale Rolno -  Leśnym  Chorzowskiego 
Zjednoczenia P. W. w  Chorzow ie p rzy  ul. G ło­
wackiego n r  5, w  godz. od 9 — 12.

Chorzowskie Zjednoczenie P. W. zastrzega 
- i  ^ p raw o  dowolnego w yb o ru  oferenta bez 

w zględu na wysokość ofe row anej sum y i  prawo 
un iew ażn ien ia  prze ta rgu bez podania powodu. 

_________ _ (553)

Poradnia Przeciwmalarycina
Siemianowice ŚI.

W Miejskim Ośrodku Zdrowia 
w Siemianowicach Śl. Słabika 18

został® uruchomione Ambulatorium Przeciwmalarvczne
które p rzy j mu je  pacjentów do 
badania k r w i  i  l e c z e n i a .  
D z i e ń  p r z y j ę ć :  w czwar- 

552 te k  od godziny 18 —  19-tej.

£ a r b i a r z a  oraz mecha- 
kao?. na dobrych  w arun- 
W u l P rzyjm ę natychm iast 
In^Pom ość: B y tom  Jagieł 

15, „T ehem a". 1519g

do pracy  18 le t- 
r-ig 0 , chłopca. Zgłoszenia: 

ri-Jcp łom ie rz “  Katow ice,
¿^>«acka 35. 1504g

m ^ i S,TR ® " r obeznanych z 
n™., “ .''c ją  octu i  m usztardy 
poszuku iem y  O fe rty  z ży- 
«o rysem  Państw, z jedn o - 
t-ioH’ e Przem ysłu Ferm en- 
k icJ J n c g °  Zabrze, u l. Sien- 
C ^y iezą  28. (PAP) 024d

beeoZ U K H E M Y  ru tynow a- 
b ilan s is ty  ze zna- 

a w si*a  księgowości hnn- 
s j^ ir t-p rz e b itk o w e j. Zg ło- 

la Zabrze n r . te l. 24-%. 
---------- !>28d

stW . * t c , A  Lasów Pań- 
w  B y tom iu , u l.

Sażuf°łko Y skieS° 4’ 23Jn-
ka i ! ,  ila tychm iast techni- 
sko Ct i ra m i‘ca„  na stanow i­
ło  k i  ® i0,w n i^ a ‘ echniozne 

n i  Ś w " 1' B e tin k tu je  
d u i j l?  ?l ł7  samodzielne z 
yuaym doświadczeniem ys- 
W odowym. Zgłaszać ? le  z

SF*»‘ rsrfe------ L___ _______(PAP) 544d

Pa°nnfdEoB ^ k o k i ‘ = lub  
uczciwa i P°mocy  dom owej
w ice  - z « ł& ri cowUa- K a t° -19. Zatęze, A n io ła  4. m. 
---- -----    1637g

PoszukSe ,P.°,moc domową 
Ja 10/4 , Ję’ K a tow lce ’

^faCs?IaLtvn?  bi!ansU,a s°- bny -!A ‘ ? k0 2.0L k  potrze- 
chorin-°i-er.ty  D zienn ik  Za- nodni K a tow ice  pod .1371“
—-  1797g

5 ? CZYN a  ow. kobieta
ra ,  ; ' i na 0 °  dziecka od 7.3 
S m J ;g!aszać się: Katow ice 
r a n - w a ? ,  m . 0. godz a—r

PO W AŻN E P rzedsięb io r­
stwo handlow e w  B ie lsku, 
Ocszukluje na tychm iast 2 
k ie ro w ców  - m echaników  
sam ochodowych, absolutn ie 
trzeźw ych i  sum iennych o 
w p so k ic li kw a lifika c fa ch  
technicznych, kw a lifik o w a  
nego m istrza -  m echanika 
samochodowego. O fe rty : 
C zy te ln ik  K atow ice  pod 
„M “ . 933d

FRYZJER m ęski poszukuje 
posady od zaraz, Katow ice, 
u l. K orfan tego  12, m . 18 
Paw lica W ładysław . I338g

M ŁO D Y  in ż y n ie r -  chem ik 
poszukuje , odpowiedniego 
stanow iska n a jch ę tn ie j w  
K atow icach lub  oko l. z moż 
liw ością  uzyskania m ieszka­
nia. Łaskawe zgłoszenia do 
D zienn ika Zachodniego K a ­
tow ice pod ,1348“ . 1886g

D E N T Y S T K A  poszukuje po 
sady lub  do w spółp racy. o -  
fe r ty  „C z y te ln ik "  K atow ice 
pod „1382". 1713g

P A N IE N K A  in te lig en tn a  sie 
rota, za jm ie  się w ychow a­
n iem  jednego lub  dw ojga 
dzieci. Łaskawe o fe rty : 
pod „S o lid n a ". I7l4g

KROSNA angie lskie szero­
kie. wąskie, m aszyny po­
m ocnicze ja k : kopsarka, 
p rze w ija rka  osnowa, w ą t­
kow a, (kaneciarka) oraz 
draparka  i  ewernmaszyna 
na 20« w rzecion  do sprze­
dania. Radomsko K op iec 1 
K a rlió scy . lOTd

13 A U TO M A TÓ W  do w y ­
p ieku  , w a fli na gazie, oka­
zy jn ie  do sprzedania — K ra  
kó w  Romanowicza 5. 910d

SOL n ik lo w ą  kom ple tna  700 
z ł/kg  sprzedam „G a lw ano­
techn ika “  K ra kó w . S tra ­
szewskiego 2, te l. 595-03.

930d

M Ą C Z K I M IĘSNE 
SPRZEDAJEM Y na. paszę i 
nawozy w  w iększych iloś­
ciach. In fo rm a c je : Tow. 
P rzem .-H andlow e „B a c u til"  
K a tow ice  M iko łow ska 31, 
Te l. 358-54 w  godz. 3 — 19* 

937d

FOTO - YO R K, Bydgoszcz, 
C hw ytow o 13 w ykonu jem y  
awybfeo cięcie, pakow anie 
film ó w , b łon . Sprzedaż 
am ator, m agnezji w y w o ły ­
waczy, u trw a laczy. 940d

W YC H O W A W C ZYN I pie­
lęgn ia rka  potrzebna zaraz. 
W a ru n k i dobre. O fe rty : 
D z ienn ik  Zachodni B ytom  
pod „W yćho w a w czyn i".

1692g

Posod poszukuje;
D Y PLO M O W A N Y  hand lo ­
w iec z w ie lo le tn ią  p ra k ty ­
ką, na k ie ro w n iczym  sta­
now isku , zm ien i posadę na 
odpow iednią  w  zakresie 
finansow ym  i  handlow ym . 
P ropozycje  z w aru nkam i 
k ie row ać do D zienn ika Za 
choaniego . K a tow ice  pod 
„1362". 1700g

K IE R O W N IK  KSIĘGOW O­
ŚCI, d o b ry  organizator, 
obe jm ie nadzór nad ks ię­
gowością, zakłada ks ięg i 
handlowe wg. nowoczesne­
go p lanu kon t. re gu lu je  za­
ległości, sporządza bilanse. 
R e fle k tu je  rów n ież ńa od­
pow iedn ie  stanow isko sta­
łe. O fe rty : C zy te ln ik  K ato  
w ice  „A . M .‘‘ , 1709g

P A N I in te lig en tn a  obeznana 
w hand lu  znajomość szycia 
poszukuje posady możlWie 

u trzym an iem  i. m ieszka­
niem . O fe rty  ,.Cv :*’ n ik ' ‘ 
K atow ice pod ,1360 ’.'. I703a

M IS T R Z p ieka rsk i p rz y j­
m ie  pracę (ew. czeladnika) 
Z g ł.: C zy te ln ik  Skoczów.

938d

M A S ZY N Y  do pisania, l i ­
czenia ku p u je  K u ku lsk i, 

j Katow ice, 3 M aja 20. 472d

j P R ZY R ZĄ D Y  pom iarow e 
e lektryczne, także uszko­
dzone ku p u je  B iu ro  Tech­
niczne Inż. Jan Rolle, K ra  
ków , F lo riańska  20. 731d

M ASZYN Ę do pisania z 
d ług im  w a łk iem  i  do l i ­
czenia kup ię . Dom H and lo­
w y  „U n iw e rsa ł“ , K a to w i­
ce, R ynek I I .  797d

JEDEN k o m p l e t  u r z ą ­
d z e n i a  S Y P IA L N I (brzo­
za), K U C H N I oraz J A D A L ­
N I sprzedam na tychm iast 
z R A C H U N K IE M  K U P N A . 
W iadomość: B ytom , B rze­
zińska 4, m . 8. 16:!4g

S A  M  O CH 6  D osobowy 
D K W  4-ro c y lin d ro w y  oka­
zy jn ie  do sprzedania. K a ­
tow ice  - Dąb, Chorzowska 
184. >702g

SPR ZED AM Y samochód 
osobowy, m a rk i „Skoda - 
P opu la r“  z  l ic y ta c ji, w 
dn iu  14 lu tego b r., B ytom , 
u l. Jag ie llońska 13 garaż. 
Te l. 26-72. 1716g

D E N TY STYC ZN Ą  w ie r ta r­
kę e lektryczna wiszącą — 
sprzedam. G liw ice , te le ­
fo n  24-20. 1689g

Pokoje
SZOFER z w łasnym  samo­
chodem poszukuje w  B ie l­
sku lub  B ia łe j p o ko ju  unie 
blowanego albo p rzy  rodzi 
nie. O fe rty  „C z y te ln ik “  So 
snowiee pod „S am ochód".

1635g

POKOJU nieum eblowanego 
w  K atow icach poszukuje o . 
sobą żeńska. O fe rty  „C zy­
te ln ik "  K a tow ice  pod I646g.

r m m um m m m m
Mieszkania

TER PEN TYN Ę balsamiczną 
ka la fon ię , n igrozynę, do­
starcza — beczki żelazne 
k u p u je  — Labor. K a to w i­
ce 3 M a ja 33, te l. 306-42.

1715g

M IK R O S K O P Y  — E p id ia ­
skopy — P ro je k to ry  16 mm 
— S ztopery — Pow iększal­
n ik i  — Fo toapara ty — C yr­
k le  kup u je , sprzedaje Jan 
F u jd a k  i  S-ka, Łódź, P io tr ­
kow ska 83. (PAP) 939d

K U PU JE M Y  w a n i l i ę  1 
kwasek cy tryncuvy , Fnbe- 
geka“  K atow ice  P leb iscy­
towa 17. 794d

M O TO C Y KL kup ię  K a to w i­
ce. K rakow ska 5. S tacja ben 
zynowa te l. 326-30. 16t)9g

S IL N IK  samochodu Opel 
super gó rny, kup ię . Warsza 
wa. M okotow ska 65 ,,Polski 
Ż e lbe t“ . 1679g

| S p r z e d a ż e )
M Ł Y N A R Z E !  Przybory 
młyńskie artykuły tech n i­
czne dostarcza „Młynar- 
stwo" Kraków Filipa 13.

767d

SAMOCHÓD osobowy Ford
V  60 ośm io cy lind ro w y, p ię­
cioosobowy sprzedam y oka­
zy jn ie . W iadom ość: C entra­
la Gospodarcza Spółdzie ln i 
O gród" ’ ?ych Warszawa,
Bema 69.. ‘ »08ri

MERCEDES - D IESEL 31/, 
to n y  z przyczepką sprze­
dam. Jama Gorzów k/O le­
sna. Mód

SAMOCHÓD „S a u re r" na 
now ych  gum ach po gene­
ra ln ym  rem oncie do sprze­
dania. Te l. 336-93. 15S6g

M A S ZY N A  do szycia „S in ­
g e r", 2 p ły ty  m arm urow e 
ro zm ia r 104 X  71 do sprze­
dania. M ała D ąbrów ka, u l. 
H a lle ra  40, m . 8. 1701g

b u z y  ła d n y  regał na tow a­
r y  teks ty ln e  do sprzedania. 
O fe rty  „C z y te ln ik “  K a to w i­
ce. pod „1343“ . IC-8.tg

M O TO C Y KL 200 cern bardzo 
do b ry  stan nowa re je s trac ja  
sprzedam. Te l. 321-74 od 17 
— 18- 1712g

SPRZEDAM  samochód oso­
bow y m a rk i R enau lt 4-ro
osobowy duży, stan ogól­
n y  p ierw szorzędny. Ogu­
m ień'©  ja k  nowe. Te lefon 
408-60 1677g

Z A M IE N IĘ  w illo w e  2 i  pół 
pok. m ieszkanie z ogro­
dem w  Chorzow ie na podo­
bne w  G liw icach . Zgłosze­
n ia  „C z y te ln ik “ 1 Chorzów, 
„O g ró d “ . 1690g

Z A M IE N IĘ  ładne m ieszka­
nie 2 poko je , kuchn ia , łazien 
ka. przedpokój w  T a rnow ­
sk ich  Górach na tak ie  same 
lub  większe w  K atow icach. 
O fe rty  „C z y te ln ik "  K a to w i­
ce pod „1373“ . 1710g

Z A M IE N IĘ  4-pokojowe
m ieszkanie (łazienka, gaz) 
w  cen trum  Łodz i na po­
dobne w  K atow icach . O fer 
ty :  C zy te ln ik  K atow ice  pod 
N r „1845“ . 1632g

Lokale handlowe
ZA K O P A N E  „W A T R A “  zna 
na kaw ia rn ia  do sprzeda­
nia od zaraz .ew entua ln ie 
od 1 kw ie tn ia . Szczegóły 
na m iejscu . 894d

POKOJ um eblow any po­
trzebny  na tychm iast w  cen 
tru m  K a tow ic  dla sam ot­
nego Pana. Zgłoszenia k ie ­
row ać do f i rm y  C. Harfcwtg 
Sp. A kc., K atow ice, K o r­
fantego 21, te l. 345-01, 345-02 

935d

Z A W IA D A M IA M  o zgubie 
k a r ty  R K U  w yd. w  S taro- 
grodzie na nazwisko M a ty - 
s ik  Franciszek zam ieszkały 
w  Ja rn a łtó w ku  poczta G łu ­
cho łazy. S42d

ZG U B IO N O  zaświadczenie 
obyw ate ls tw a Dolskiego na 
nazwisko G ru tzner M ałgo­
rzata. M iechow ice, Granicz 
na 29. 1691g

POKOJ um eblow any ew. 
z u trzym an iem  potrzebny 
na tychm iast w  cen trum  
B ie lska dla samotnego pa­
na na stanow isku k ie ro w ­
niczym . Zgłoszenia „C zy - . 
ie ln ik “  K a tow ice  pod „G " .

A34d

r Zguby
ZG UBIO N O  wszelk ie do­
w ody osobiste na nazwisko 
W ilczek Helena, B ytom , 
M a lgo rza tk i 1 oraz asygna- 
tę na w ęgie l na nazwisko 
G abrye l W ilhe lm . I693g

D W A loka le  handlow e z 
m ieszkaniem  i  urządzeniem 
sklepow ym  nadające się na 
każdą branżę zaraz do w y ­
na jęcia W S tru m ie n iu . W ia­
domość: S trum ień  Siąsk Cie 
szyński, R ynek 87. 1706g

Z A M IE N IĘ  lo k a l u ży tko w y  
(5 u b ik a c ji na parterze) 
nadający się na cele han­
dlow e i  przem ysłow e w 
cen trum  K a tow ic  na 3-oo- 
ko jow e  m ieszkanie w  K a ­
tow icach. O fe r ly : C zyte ln ik  
K atow ice  pod N r „1345“ .

16836 I

ZG UBIO NO  ka rtę  re je s tra ­
cy jn ą  wydaną przez R .K.U . 
Nysa na nazwisko Didoszak 
M arian  zam ieszkały w  K on ­
radow ie poczta G łuchołazy.

¡M3d

S KR AD ZIO NO  w szelkie do­
ku m e n ty  osobiste. G ondzik 
Rozalia M ysłow ice , Zam ko­
wa 2. 1684g

ZAG U BIO N O  ka rtę  re je ,*_  “ 
cy jną  R K U  Paczków ha na­
zw isko K ruczek Paw eł za­
m ieszka ły w  G łuchołazy.

94ld

ZG UBIO N O  leg itym ac ję
służbowe P o lite c h n ik i Ślą­
sk ie j N r  222, Kaszuba A le ­
ksander i  N r. 75, Kaszuba 
Helena. I688g

S KR AD ZIO NO  leg itym ac ję  
służbową z 1947 r „  wydaną 
przez D y r. P. i  T . W rocław  
W e rn ik  K az im ie ra . 1678g

PIES czarny z u c ię tym  o- 
gonem, k tó ry  został znale­
z iony 7 bm . jes t do ode­
bran ia  u W ładysław a H u ­
zara, K lec ina . D w orcow a 5 
sklep. I630g

"W ALIZKĘ skradziono w  
M ysłow icach, Proszę o 
z w ro t pap ierów  urzędo­
w ych  j notesu. D aję  w y ­
soką nagrodę za zw ro t w  
całości. Zgłoszenia i  w y ­
jaśn ien ia  p rz y jm u je  k o m i­
saria t M . O. M ysłow ice.

t718g

|  Poszukiwania j
PO W RACAJĄCYCH z R osji 
(Donbas) p ros i o wiadomość 
p Jan ie P aw ełku  przebyw a­
ją cym  do k w ie tn ia  1945 w  o. 
bozie L id iew ee ko ło  S ta lino 
a następnie w  szp ita lu  w  
S ta lino . Żona E m ilia  Pa- 
w ełkow a. K rakó w , Wola 
Justowska 14«. 1705g

Pompy ropne
samochodowe, części
składow e do pom p .jak: 
tłoczk i, w trysk iw a ć  ze, 
w en ty le , w sze lk ie  p rzy - 
b o ry  e lek tryczne samo­
chodowe oka zy jn ie  sprze 
,da. W szystkie części no­
we. Bydgoszcz, A l. 1 M a­
ja  162. M agazyny w  pod­
w órzu . (553)

Oddział Sprzedaż? 
Beatrali Zbyta Prze­
mysłu Papierslezep
w Wałbrzychu, u lica  
Parkowa 8, p rz y jm u ­
je  do wykonania w  
Wałbrzyskich Z a k ła ­
dach Wyrobów Pa­
pierowych

wszelkie zamówienia
na kalkomanię re ­
klamową dziecinną, 
techniczną, odbijaniu 
i przesuwanki na 
drzewo, szkło, metal, 
e m a l i ę  itp., o r a z  
wszelkie druki, wcho 
dzące w zakres lito­
grafii. — Zam ów ie­
n ia  należy k ie row ać 
pod powyższym  adre 
sem. 451

Unie wninienin |
U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadczenie re j. w o jsko ­
w e j R K U  K atow ice . Ż m u r- 
ko  L u d w ik . I664g

K A P S L E
z ko rk ie m  w  każdej 
ilo śc i poleca W y tw ó r­
n ia  K apsli. W arszawa, 
A l. Jerozo lim skie  11/34.

(4M)

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne dokum en ty  na nazwisko 
Joanna Pyszko.tC ieszyn Cze 
sk i. 931d

U N IE W A Ż N IA M  dowód ko ­
nia 2065, książeczkę PPH, 
książeczkę Samopomocy 
C hłopskie j i  inne dokum en 
ty  na nazw isko Dziedzic 
W ojciech. zam ieszkały w  
Sarnow icach. 917d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
k a rtę  re je s tracy jn ą  R.K.U. 
Sosnowiec, T w orek  W łodzi­
m ierz, Będusz. 036d

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
dowód osobisty w ys taw io ­
n y  w  gm in ie  Jeleśnia — 
Juraszek Cecylia. I7i7g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
n y  dowód tożsamości — 
R udzki A lfons. Św ię toch ło­
w ice, A rm ii C zerw onej 16.

1697g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ną dek la rac ję  w ie rnośc i na 
nazwisko Olszówka Rozalia 
P io tro w ice  §1., u l. S ienkie­
wicza 43. 1685g

PRZECHERA H alina , miesz 
kanka Olkusza, unieważnia 
skradziony dowód osobi­
sty . leg itym ac ję  Zw iązku 
Zaw odow ego. świadec two 
m oralności, św iadectw o u- 
kteńczenia ku rsu  w łó k ie n ­
niczego. 936d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
n y  . dowód osobisty N r 
317722 Ema B ib rzycka , Szo 
pienice. Piastowska 6.

1704g

U N IE W A Ż N IA  się zgubio­
ną ka rtę  re je s tracy jn ą  na 
ro k  1948, w ystaw ioną przez 
Urząd R e w izy jn y  w  K a to ­
w icach na K s ięgarn ię  Św, 
Jacka Sp. z o. o. Oddziai 
w  Ś w ię toch łow icach, A rm ii 
Czerwonej 21. Księgarn ia  
Sw. Jacka Sp. z o. o.. Cen­
tra la  Kt-ce, W arszawska 58.

m ig

Różne

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
dowód osobisty, znalazcę .
oroszę o zw ro t. K a to w ic e ,1 
K ń r t r ń ik s  is, Anna $w<Ser

„R A D IO  k l i n i k  A “  K ato­
w ice, Kościuszki 8. Spe­
cja lna naprawa aparatów  
rad iow ych, szybko 1 tan io 

7770
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Przemysł drzewny Dolnego Śląska
eksportuje do A ng lii i Palestpny

Przemysł drzewny Dolnego Ślą­
ska grupuje się w  trzech ośrod­
kach dyspozycyjnych: w D yrekcji 
Hasów Państwowych we W rocła­
w iu  w  D yrekcji Lasów  Państwo­
wych w Legnicy i  w Zjednoczeniu 
Przemysłu Drzewnego w Jeleniej 
Górze.

Dyrekcje. Lasów Państwowych 
rozporządzają praw ie wyłącznie 
tartakami i małą ilością zakładów 
specjalnych, ja k  w ytw órn ie  p ły t 
spilśnionych i wełny drzewnej. 
Pewna ilość tartaków, znajduje się 
poza tym  w  rękach prywatnych.

Największym bezspornie dyspo­
nentem przemysłu drzewnego, o 
bardzo szerokim wachlarzu pro­
dukcyjnym  jest więc Zjednocze­
nie.

Lasy dolnośląskie stanowią ilo ­
ściowo najbogatszy drzewostan w 
Polsce.' Zajm ują ponad 28 proc. o- 
gólnej powierzchni województwa. 
W stosunku do całości lasów Rze­
czypospolitej przedstawiają one o-

Z nawycii wydawnictw
. , Maria Kulczyńska: „Co kobieta 

w ie jska o macierzyństwie wiedzieć 
powinna“ .
" Książka wydana po raz pierwszy 

w  Jecie 1939 r. przez Zarząd Głów­
ny PCK w Warszawie, w  ilości 
10.0C0 egzemplarzy, a ostatnio po­
szerzona według' korekty p rę t  dr 
Marcina Kacprzaka, służyć ma w 
swym ideowym założeniu podnie­
sieniu ku ltu ry  sanitarnej wsi po ł- 
skić j na odcinku opieki położni­
czej.

Kolejne rozdziały: budowa i czyn 
ności części, rodnycn, miesiączka, 
ciąża, poród, połóg, noworodek, bra 
k i opieki położniczej na wsi, u j­
m ują zagadnienie macierzyństwa 
kobiety w iejskiej, propagują w 
szczególności p ro filaktykę ciąży 
przez zgłaszanie się do badania i 
właściwe odżywianie ciężarnej. 
Książka jest napisana przystępnie, 
ma dwanaście opisanych ilustracji, 
daję praktyczne wskazówki w  za­
stosowaniu do możliwości warun­
ków  wiejskich, zwalcza babkar- 
stwo i tzw. kurfuszerke.

S tanis ław  W inSałuew icz — l i n  
K ochanow ski. W yrt. 2 S tr. 293 z ł 3*0.—
Studium świetnego badacza- czyta się 
jak . najlepszą powieść biograficzną. 
Z okruchów mało znanych wiado­
mości O życiu i dziełach: poety ulo- 
żyt autor mozaikę, przedstawiająca 
człowieka-humańistę oraz niepospo­
litego pe etę-renesansowego.

koło 12 proc. ogólnej powierzchni. 
Lasy te są w możności dostarczyć 
rocznie do 2 m ilionów m3 drewna 
okrągłego, co po przetarciu daje 
ponad 500.000 m3 tarcicy, w tym 10 
proc. gatunków liściastych.

Całą tę ilość tartaki Dolnego Slą 
ska są w  stanie przetrzeć z łatwo­
ścią. Zdolność produkcyjna tych 
tartaków jest, jednak kilkakrotn ie  
większa.

MOŻLIWOŚCI ROZWOJOWE NA 
DŁUGIE LA T A

Zjednoczenie przemysłu drzew­
nego zużywa rocznie na produkcję 
swych zakładów 25.000 m3 tartego 
drewna iglastego i 5.000 m3 liśc ia­
stego, co razem nie osiąga nawet 
10 proc. odzyskiwanego drewna. 
Fotenćjał jednak zakładów Zjed­
noczenia w stosunku do całego 
przemysłu drzewnego Dolnego 
Śląska wynosi 75 proc. W stosun­
ku do całego przemysłu drzewne­
go Rzeczypospolitej przemysł dol­
nośląski z parkiem maszynowym 
około 1.500 obrabiarek, z zakłada­
mi, nastawionymi na w ielką seryj­
ną produkcję, nadał dopiero po l­
skiemu przemysłowi drzewnemu 
właściwy charakter, um ożliw ił o- 
siągnięcie dojrzałości przemysło­
wej i zapewnił mu na długie lata 
możliwości rozwojowe.

Przemysł, ten ma wszelkie dane, 
by stać się przemysłem eksporto­
wym. Po nasyceniu rynku we­
wnętrznego przemysł dolnośląski 
może się nastawić nieomal całko­
wicie n-a eksport.

MEBLE DLA A N G LII
Pierwsze próby eksportowe uda­

ły  się całkowicie. Odbiorcy mebli 
W. B ry tan ii i skrzyń na owoce w 
Palestynie zadowoleni z transakcji 
pertraktu ją o dalsze dostawy. Po­
wstały w  międzyczasie nowe moż­
liwości eksportu mebli do Holan­
dii. Poza jakością i ceną naszych 
wyrobów przemysłu . drzewnego od 
biorców zagranicznych przyciąga 
fakt szybkiego i terminowego w y­
konywania zamówień.

Zjednoczenie przemysłu drzew­
nego posiada 24 zakłady produku­
jące, z których prawie, każdy nosi 
cechy kombinatu o szeregu w y­
twórn i. Rozrzucone są one po ca­
łym  Dolnym Śląsku. Wielkość ich 
jest rozmaita, a określa ją na jle ­
piej stosunek procentowy produk­
c ji poszczególnych zakładów da o- 
gólnej produkcji, wahający się od 
0,4 w  fabryce n r 24 w, Nowej Ru­
dzie do 13,8 w zakładach nr 1 w 
Świdnicy.

Produkcja według planu trzy le t­
n iego1 miała dać w roku 1947. prze­
tworów drzewnych , wartości 400 
m ilionów ' złbtyęh. w ISIS —  780 
m il. zł, ■» w roku 1950 — . 900 mil. 
złotych. Tymczasem wartość pro­
dukcji ża rok 1947 osiągnęła 620 
m ilionów, t j .  przekroczyła plan o 
150 proc., a w  następnych latach 
można przypuszczać, że przekro­
czenie planu nastąpi jeszcze w 
większym procencie.

W produkcji 1947 roku naj.poważ 
niejszą pozycję stanowią: meble — 
359 m il., tarcica i sk le jk i • 147 m il. 
zł. a są i takie wyroby, jak  sprzęt 
sportowy i szkolny 11 m il. z ł i wy- 
roby artystyczne o wartości 23 m il. 
złotych. Przemysł drzewny! repre­
zentowany przez: Zjednoczenie na­
potyka Oczywiście, i  na sźeręg trud 
ności, które hamują możliwości 
rozwojowe.

BRAK SPECJALISTÓW

Jedna z nich, to braki w perso­
nelu kierowniczym . • • Specjalistów 
tego przemysłu było przed wojną 
(poza tartakam i) : bardzo mało. Bra 
kuje w ię c  ich i teraz, a wiele funk 
eyj , kierowniczych jest obsadzo­
nych • przez ludzi niefachowych 
Personel kierowniczy jest niesły­

chanie p ły n n y . .Ludzie .ciągle szu­
kają rentowniejszego zajęcia i, rzu 
c.sją bez skrupułów  gorsze placów 
ki, o ile  znajdą lepsze. Stan- prze­
ciętny robotników na rok 1947 wy­
nosił 2.373 -osób. W ciągu t roku 
przyjęto 2.871, zwolniono 2.979 o- 
sób. Teoretycznie więc personel w 
ciągu roku zmienił się całkowicie. 
Trudno mówić o takich warunkach 
o wyszkoleniu personelu, o zgra­
n iu  go i wytworzeniu tradycji za­
kładu. Z zasady odchodzi z zakła­
dów robotnik wyszkolony.

Poważną trudność sprawia brak 
kapitału ohrotowego. Zakłady 
przedstawiające olbrzymi majątek, 
pracują bez kapitału i często są 
bezradne» wobec braku gętówki. 
Są i , inne trudności. Zakłady Zjed 
noczenia otrzymują przydziały 
drewna w trudno r dostępnych re­
jonach leśnych. Nie rozporządza­
jąc dostatecznych parkiem trans­
portowym  .i przy braku na miejscu 
robotników leśnych, mają zakłady 
zjednoczenia ogromne kłopoty z 
wywózką podstawowego surowca.

Pomimo, że Zjednoczenie walczy 
z .dużymi przeszkodami, wykona­
nie planu trzyletniego przebiega 
zupełnie zadowalająco,

K. N.

Zabytki Krakoira
uuracają do datuncj śirietności

KRAKÓW . (PAP), Dotychczaso­
wy przebieg prac nad restauracją 
polichrom ii J. M atejki w kościele 
M ariackim  w Krakowie, omówio­
ny został na ostatnim zebraniu 
naukowym Towarzystwa. M iłośni­
ków' Zabytków Krakowa przez wy­
bitnego badacza sztuki kościelnej 
ks. . prof. dra • Tadeusza , Kruszyń­
skiego. Prelegent omówił historię 
powstania i głęboką treść ideową 
tego największego w  Polsce dzieła, 
dekoracji ściennej. Stworzył je 
Matejko przy, współpracy szeregu 
uczniów' wśród których wyróżnili 
się Wyspiański i Mehoiler.

Dokonane już dzieło odnowienia 
i utrwalenia najpiękniejszej części 
polichrom ii na ścianach prezbite­
rium, doskonale zharmonizowanej 
ze słynnym ołtarzem Wita Stwo­
sza i tęczowymi, witrażami X IV  w. 
przeprowadzone zostało z pietyz­
mem przy zastosowaniu wszelkich 
nowoczesnych metod konserwator­
skich.

Co się tyczy dalszych prac nad. 
odnowieniem polichrom ii M atejki

Nalepki Akcji Pomocy 
w oknach sa dowodem 

uspołecznienia!

w  trzech przednich nawach ko* 
ścioła, to jest ono uzależnione od 
uzyskania środków' na ten -cel. do 
czego powinno przyczynić się. spo­
łeczeństwo, kierowane kultem dla 
genialnego twórcy tej dekoracji, 
zdobiącej najpiękniejszą, świątyni? 
polską.

Ks. dr. Kruszyński omówił po­
nadto znacznie dokonywanych 
prac , w katedrze wawelskiej, * 
mianowicie restauracji niezwykle 
cennych fresków' bizantyjskich w 
kaplicy Świętokrzyskiej z X V I w. 
na gotyckich sklepieniach kaplicy 
Batorego.

W toku dyskusji podniesiono 
znaczenie polichrom ii Mariackiej, 
zespalającej w jednolitą a rty ­
styczną , całość przeróżne odrębne 
elementy stylowe. Poza tym po­
ruszono wśród spraw' bieżących 
konieczność ochrony dawnych ta­
blic i epitafiów' wmurowanych na- 
zewnątrz różnych budowli, doma­
gano się rychłego odnowienia części 
murów' m iejskich o tok Muzeum 
Czartoryskich i przywrócenia na 
nim warownego ganku straży, 
wreszcie wyrażono postulat pie­
czołowitego zachowania charakte­
ru i dekoracji zabytkowych wnętrz 
w' starych kamienicach i gma­
chach. przeznaczonych obecnie n* 
różne cele urzędowe i społeczne.

I -1s t rfo wfe/ww/owie/

Proszona herbatka
Najdroższa przyjaciółko!
Bardzo Ci, dziękuję za m iłe za­

proszenie na jutrzejszą herbatkę. 
Wyobrażam sobie, jak  będzie przy­
jem nie i  już z góry cieszę się z moż­
liwości spędzenia popołudnia w gro­
nie nowych ludzi.

Będę ii. Ciebie, na. takie j herbatce 
po raz pierwszy i  — przyznam Ci się 
— jestem bardzo ciekawa, z jak im i 
■wrażeniami wrócę do domu. O tym, 
że nastrój takiego zebrania zależy 
przede wszystkim ad' taktu i  zdol­
ności gospodyni, nie potrzebuję Ci 
chyba mówić. Czy jest coś bardziej 
obrzydliwego, jak  towarzystwo, ob­
gadujące] zawzięcie jakichś wspól­
nych znajomych, których akurat

O G O L N O P O L S K I P K O G S A M  P O L ­
S K IE G O  R A D IA  Z  G W Z p ŁR b N IJS - 

M E M  A U D Y C Y J  L O K A L N Y C H

Czw artek, 12 lu tego
5.58 Sygnał i  zapowiedź s tac ji. 6,00 

-ygna t i  „K ie d y  ranne w sta ją  zorze“ , 
6.95 g im nastyka 6.15 w iadom ości, 6.20 
m uzyką. 6:50 program , 7.09 dz ienn ik ,
7.15 m uzyka, 7,20 le kc ja  języka  ro ­
syjskiego, .7.35 m uzyka, 8.20 in fo rm a ­
cje. 8.25 skrzynka P. C. K ., 8.35 ko n ­
cert. , 9.15, program , 11.57 program  o- 
gó lnopo lsk i. 12.03 w iadom ości, 12 03
przegląd prasy, 12,13 m uzyka 12,?0
„W  p a p ie rk i“ , 12.39 m użyka ludow a“ ,
13.15 „Przegląd, k u ltu ra ln y  W ybrze­
ża“ , 14.30 ko n ce rt życzeń, 15,00 in fo r ­
macje, 13.13 aktua lia , 15,35 ko m u n ika ­
ty^ 15,30 koncert, 16.00 dzienn ik. 15,12 
program  z W arszawy. 16.25 m uzyka, 
16.35 „s p ie w a jfń y  p iose nk i“  (dla dziś 
c i); 18.53 „A kadem ia  S ztuk  P ię kn ych “  
w  K rako w ie , 17.00 „M u zyka  d)a w szy­
s tk ic h “ , 18.00 R.u-.t. — „podłoże go­
spodarcze ro ku  1848 na z iem ia ch  P o l­
sk ich “ . 13.15 re c ita l k la rn e to w y , 18.45 
Wiersze Tadeusza Różewicza. 13.00 
„Z  zagadnień św iata p racy “ . 19,10 au­
dycja- dla w ojska, 19.40 „M e lod ie  świa 
ta “ . 20.90 dz ienn ik . 20.50 audycja TUR, 
21.00 „S ta rzy  p rzy ja c ie le “ . 21.45 V  eu- 
riyę ia  z c y k lu . „M uzyka  dw u fo rte p ia - 
now a". 22.05 koncert o rk ie s try  tanecz­
nej, -22A5 program , 22.50 m uzyka 23 00 
dz ienn ik , 23.10, program , 23,20 m uzy­
ka,- 28.(55. w iadom ości 24.00 zakończe­
nie p rogram u.

nie ma , ro zaproszonym gronie? A 
trzeba przyznać, że to. właśnie jest 
ulubionym, tematem znakomitej wię-r 
kszości towarzyskich zebrań. Nicuje  
się przeszłość, zarobki, sposób ubie­
rania, wyciąga najbardziej] intymne  
szczegóły prywatnego życia, jakby 
nię było już na śmiecie -nic ciekaw­
szego do omawiania!

Nie przypuszczam, by właśnie na 
Twoich zebraniach zdarzały się ta ­
kie kuńatki, ale jestem święcie prze­
konana, że w podobnych sytuacjach 
stanęłabyś na wysokości zadania. 
To przecież ty lko  pani domu de li­
katnie ale stanowczo zmienić może 
temat i  z prania brudów nieobec­
nych znajomych skierować rozmowę 
na interesujący film , grany akurat 
w kinie, dobrą książkę, która w ła ­
śnie omawiana jest, w  czasopismach 
literackich, ostatnie wydarzenia w 
śmiecie politycznym!

Poniosło mnie i  zjechałam z te­
matu, bo właśnie o herbacie, jako  
takie j, chciałam, udzielić Ci parę 
praktycznych rad. Czy wiesz np. o 
tym, że jeżeli do ¡pudełka z herbatą 
włożysz laskę pokrajanej na 3—4 
części w an ilii, to po niedługim, cza­
sie herbata nabierze specyficznego 
aromątu, który na pewno zachwycać 
będzie % intrygować wszystkie Two­
je znajom.e panie. Że -nie zdradzisz 
im- swej tajemnicy a ty lko, powiesz, 
że przestały Ci ten gatunek przyja 
ció łk i z Anglii, to jestem więcej jak  
pewna. Jesteś przecież stuprocento­
wa kobietą!

A jak  będziesz naparzała herbatę, 
to pamiętaj o wypróbowanym prze­
pisie. Do czajniczka rozgrzanego 
gora,cą wodą wsyp herbatę, zalej ją  
odrobiną wrzątku i  postaw na du­
żym czajniku z wodą, by nape.cznia- 
ła. Po pięciu minutach dopełń czaj­
niczek gotującą się wodą i  znów 
odczekaj chwilę. Zobaczysz, ja k  na­
ciągnie tak zaparzona herbata. Je­
śli je j ty lko  nie zagotujesz, na pew­
no będzie smakowała Tobie, Twym  
gościom i  Twej

życzliwej przyjaciółce.

S P O R T i
W  Rzymie czy 
w W arszaw ie

Gdzie gramy z Włochami
K r a k ó w .  W  

wyniku losowania 
rozgrywek teniso. 
wych o puchar 
Davisa Polska t o - 
zegra pierwszy 
mecz przeciw dni 
żynie włoskiej w  
terminie do dnia 
30. maja.

Prezes honoro­
w y F Z T  po«. 01. 
chowicz oświad­
czył, iż gospoda­
rzem tego meczu 
winna być Polska, 
bowiem poprzedni 
mecz pucharowy
Połska — Włochy 
rozegrany w  roku 

1938 odbył się we Włoszech.
Z  kolei więc Polsce przypada 

prawo organizowania zawodów.

Hebda w szeregach 
zawodowców

K r a k ó w .  —  Walne zebranie 
Polskićge Związku Tenisowego 
uchwaliło zaangażować nk trene­
ra związkowego wielokrotnego 
mistrza Polski. Józefa Hebdę,
, Z chwilą objęcia tej funkcji 
Hebda stałby, się zawodowcem i 
stracony byłby dla sportu am a­
torskiego.

Nowy p lan  rozgrywek
o w ejście do L ig i

Katowice. P olsk i Zw iązek P ił­
k i  Nożnej obok te rm inarza roz­
g ryw ek o m istrzostw o L ig i, opra­
cował rów nież ju ż  p lan  p rzy ­
szłych rozg ryw ek o awans do 
n ie j.

W  roku  ub iegłym , ja k  w iado ­
mo, rów noleg le z rozg ryw kam i o 
wejście do L ig i odbyw ały  się rów  
nież w a lk i o w y łon ien ie  dalszych 
3 przyszłych ligow ców  z licznego 
grona m is trzów  okręgowych. 
Wówczas m istrzow ie  okręgow i 
podzie leni zosta li na 5 grup, k tó ­
rych  zwycięzcy g ra li następnie w  
fin a le  o 3 m iejsca. Ten system 
rozgrywek, zastosowany, będzie 
rów nież i  w  roku  obecnym, jeżeli 
chodzi o w y łon ien ie  drużyn, k tó ­
re m ają  zaawansować do L ig i na 
miejsce spadających zespołów.

Obecnie dokonano jednakże w  
podziale m is trzów  okręgowych 
ha. grupy, pewnych zmian. D ru ­
żyny nie  będą ta k  zgrupowane 
ja k  w  roku . ub iegłym . lecz doko­
nano innego podziału. W m yśl je -

ZZK (Poznań) —  
Bjelarnia (Kalisz) 12:4
Pojmań. Rozegrane spotkanie 

pięściarskie pom iędzy drużynam i 
Z Z K  (Poznań) i  „B ie la rn ia “  (K a­
lisz) o .in-iśtrzóstwo k lasy : po, 
zhańskiego ÓZB. zakończyło się 
w ysokim  zw ycięstw em  drużyny 
ko le ja rzy  w  stosunku 12:4.

go w  poszczególnych grupach 
znajdą, się następujący m istrzo­
w ie  odnośnych okręgów:

G rupa I :  K rakó w , Zagłębie, Czę 
stochowa. Przem yśl:

G rupa I I :  Śląsk, Śląsk Opolski, 
Rzeszów, Pomorze;

Grupa I I I :  Poznań, D o lny Śląsk,

Pomorzę Zachodnie, Radom;
G rupa IV : Łódź, Podlasie, K ie ł*  

ce, B ia łystok;
G rupa V : Warszawa, Gdańsk, 

L u b lin , M azury.
Zwycięzcy poszczególnych grup 

rozgrywać będą znowu w  fina le  
o 2 względnie 3 miejsce w  Lidze

P o lsk i Z w ią ze k  Tenisow y
przen ies io n y  do W arszaw y

Kraków. Roczne walne zebra­
nie . Polskiego Z w iązku  Teniso­
wego, pod przew odnictw em  p re ­
zesa honorowego Olcho wiczs,
postanow iło na w niosek W KS 
L e g ii przenieść siedzibę Zarządu 
Głównego Z w iązku  Tenisowego 
do Warszawy. W niosek przeszedł 
o lbrzym ią większością głosów.

, N ow y zarząd ukonsty tuow ał s i| 
następująco: prezes w icem in is ter 
gen. Jaroszewicz, , wiceprezesi: 
W aydowski, Szembek i  .Tonszta; 
sekretarz O lszewski, skarbn ik  
Zawadzki, członkowie .zarządu: 
N iestuchowski, Zarzycki, Herbst. 
Ponądto w ybrano  kom is ję  spor­
tową, sąd honorow y i  kom is ję  
rew izy jną .

W alne .zebranie us ta liło  nastę­
pujące te rm in y  ważnie jszych im ­
prez: narodowe m istrzostw a P o l­
ski w  dniach i — 13 czerwca w

P orażka  polskiego em igranta

Cerdan w ygra ł przez k . o.
Paryż, (obsł; w łi)  W  francuskim  

pałacu' sportow ym  m is trz  Europy 
w ag i średniej, Marcel Cerdan sto­
czy! drugą w. tym  roku  w a lkę  z 
Polakiem  Janem l^a lężakiem . T ru  
dno. było  znaleźć przeciw n ika  dla 
Cerdana. W ydaw ało by się, że 
wszyscy się jego boją. D a iitjh u il- 
le, V ille m in , m is trz  B e lg ii Delan- 
no it, m is itz  H o lan d ii V an ! Dam 
oraz A n g lik  M urphy , który, ostat­
n io  pokonał H awkinsa, nie p rzy ­
ję l i  wezwania Cerdana. T y lk o  Po­
lacy, Jan W alczak (Waga średnia) 

k ra w c z y k  w y ra z ili gotowość 
spotkania się z Cerdanem.

N ieu jadził
będzie walczył w Gdańsku
Łódź. Władze łódzkiego OZB za­

decydowały ostatecznie, że dyskwa­
lifikac ja  Nięwadziła (ŁKS) kończy 
się w  sobotę 14 bm. Dzięki temu 
Niewadził będzie mógł bronić 
swych barw w  spotkaniu z M ilic y j­
nym KS. (Gdańsk) w dniu 15 bm. 
W związku z meczem ŁKS. ma po­
ważne kłopoty z ustâlenièm składu, 
gdyż P isarski kuru je  chorą rękę, 
O le jn ik nié wyleczył się jeszcze po 
kon tuz ji nogi, zaś Marcinkówskie- 
mu odnowiły się wrzody.

W alczak przęz cztery .rundy w a l 
czyi n iezw ykle  dzielnie, am bitn ie 
i  inteUgeńtnić. V/ pierwszej i  d ru ­
gie j rundzie  b y ł równorzędnym  
przeciw n ik iem  Cerdana. Od po­
czątku ruszył oń natychm iast do 
ataku, tra fia ją c  celnie.'Cerdan de­
ne rw u je  się. Nie udaje m u się u - 
lokować swego śm iertelnego c io­
su p raw ym  prostym , W alczak bez 
ustannie atakuje i bardzo dobrze 
się k ry je . W  drug ie j rundzie  Cer­
dan Szuka lu k i w  gardzie Polaka, 
ale nadaremnie. Po d rug ie j ru n ­
dzie publiczność dopingu je W a l­
czaka. A le  trzecia runda  jjy ła  cięż 
ka dla  Polaka. Cerdan b ije  bez­
ustannie. Pod huraganem  ciosów 
W alczak nieco ósłahia tempo i 
dw ukro tn ie  b ije  głową. Cerdan 
chće skończyć w alkę, ale Polak 
w y trzym u je  rundę. W  czw arte j 
rundzie m is trz  Europy w a lczy , ó- 
strożnie j. Oczekuje odpowiedniego 
m omentu i b ije  precyzyjn iè . U da­
je m u się ulokować swój p raw y 
prosty w  w ą trob ie  Polaka, k tó ry  
k lęka  1 daje się wyliczyć.

K ie dy  sędzia pow iedzia ł „o u t“ 
W alczak trzym a ł głowę w  rękach 
i n ie  zdawał sobie sprawy, że ju ż  
przegrał.

Po ciosiè Cerdana pow iedzia ł: 
„N ić  m ogłęm  oddychać“ . .P ub licz­
ność w yraża ła  swoje niezadowo­
lenie gwiżdżąc. Cerdanow i nie u -

I dało się w ygrać ja k  zw ykle  przęz 
j ,¿całkowite k. o.“  i Po lak nie le - 
! żal na deskach,

Cerdan spotka się ,w dn iu 23 lu ­
tego 7. d rug im  Polakiem  K ra w ­
czykiem. O W alczaku , pow iedział, 
że jest, to w ie lk i bokser i ma n ie ­
zw yk le  tw a rdą  głowę.

Szczecinie; m iędzynarodowe m i­
strzostwa P o lsk i w  po łow ie czerw 
ca w  Katow icach; tu rn ie j między­
narodowy. w  lipcu  lub  sierpniu 
w  Sopocie.

W yjaśnienie  
jednej sprawy
Św idnica.. Na osta tn im  posie­

dzeniu Zarządu K K S  Polon ia W 
Ś w idn icy  poruszona by ła  spra-. 
wa, k tó ra  ,od k ilk u  miesięcy Hi* 
schodzi ze szpalty całej prasy 
sp o rto w e j, o rzekom ym  udżfóie 
n ieupraw nionych graczy na m e­
czu Polonia — K K S  w  dn iu 6 lip  
ca ub. roku.
. W  zw iązku z różnym i wypow ie 

ciziami prasy na. ten tem at Zarząd 
P ó lon ii Św idnica z łoży ł oświad­
czanie następującej treści:

.,1) Zarządowi KS Polon i 3 
nic jest wiadome, aby '* 
wspomnianych zawodach bra 
li udział piłkarze nieupraw’- 
nieni do gry.

3) Wobec tego. że b. pił* 
karz Polonii Świdnica — M ai 
kocki złożył oświadczenie » *  
rozprawie sądowej, że nf. 
tym  meczu grali w Polon1' 
gracze pod fałszywymi naz­
wiskami, Zarząd Polonii zwro 
ej się Polskiego Związku P ił­
ki Nożnej z prośbą o pozwo­
lenie wytoczenia proces" 
sądowego Mar kockiemu zf 
fałszywe zeznanie".

D a ls z y

c ią g mistrzostw świata
Londyn. W W em bley rozg ry ­

wana jest obecnie I I I  runda  roz­
gryw ek o m istrzostw o św iata y t 
tóhisie stołowym  w  s ing lu  pa­
nów.

Podajem y ciekawsze w yrU d  ro ­
zegranych dotychczas spotkań.

Vana (C zechosłow acja ) — Hans 
ford (Jersey) 3:0; Swśetland (W a­
lia) _  M a rin kó  (Czechosłowacja) 
3;0- B a riiń  (A ng lia ) —  Reitan 
(Norwegia) 3:Q; K a b il (Egipt), — 
C a rring to n  (A ng lia ) 3:2; Berg­
m an (A ng lia ) —  M chtad i (Persja) 
3:1; Soos (W ęgry) —  Skarda (Cze 
cb osiować ją ) 3:0; P łisberg (Szwe­
cja) —  B ru n w e ll (A ng lia ) 3:0; 
Nask (USA) —  Ekonomopolus 
(Grecja) 3:0; T w erh (Czechosło­
wacja) —  Karaneos (Jugosławia) 
3:1; S ta ff (Belgia) — Rosner 
(W łochy) 3:2; Ecfcl (A ustria ) — 
Steinetz (Luksem burg) 3:0; S ti-

w  |» in łŁ “ Po n ” , ł
pek (Czechosłowacja) — Hagu**
nauęr, (Francja) — ,3:0; H arrow e1 
(A ng lia ) — H uberts (Holandia) 
3:0; Just (A ustria ) — , ZóóaH^ 
(Luksemburg) 3:0; Finsberg (Pa­
lestyna) — V an Żoełlen (Ho lan­
dia) 3:0; R iceman (USA) — Ago- 
p ó ff (Francja) 3:0.

Zwycięstwo siatkarzy 
Batorego

Zabrze, (w k) W icem istrz  Śląsk* 
w  siatkówce żeńskiej R KS B ato ry 
Chorzów b a w ił ostatn io w  Zabrzu 
na tró jm eczu s ia tków ki, zwycię­
żając H u tę  Zśbrze 2:1 (15:8, 10:1- 
15:5).

W  drug im  spotkaniu Batory 
zwyciężył K S  Fabr. Farb. i L a ­
k ie rów  .G liw ice 2:1 (16:14, IO -It  
15:5), zdobywając tym  samy«1 
pierwsze m iejsce w  tu rn ie ju .


